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Blok radykalny chłopsko-robotniczy 
„Wyzwolenie" przygotowuje jednolity front lewicy polskiej 

przeciwko reakcji na okres wyborów. 
Gabinet Grabskiego wisiał wczoraj na włosku. 

(Specjalna służba parlamentarna „Republiki"). 
[ warsz. koresp. „Repub l ik i " telef.: 
• Dziś odbył się ostatni dzień kon£rc r u 

Wyzwolen ia" , na k tó rym przeprow -
^soao obszerną dyskusję, przyczem przy 
'S'o szereg wniosków 1 rezolucji ora7 
* v '>rano zarząd główny stronnictwa. 

Uczestnicy kong esu oświadczyli sic, 
? pol i tyką pokojową, następnie ze 
"'-.ledu na obecnie panującą sytuacje 
E t y c z n ą wyrazi l i protest, że ma szał-

0 v d Józeiowi Piłsudskiemu nie ułatw io 
ł , ° Możliwości nowrotu do armji . 

Kongres .clccił k lubowi poselskiemu 
w tym k ierunku akcji na terę-

' sejmowym. 
, ^alej mowa była o ciążeniu k u pra-

* I C ? klubu „Piasta". . 
.'• Kongres postanowił wezwać cały lud 
T ^a l k i o powszechną ordynacją wy -

. ^alei zgodnie z jednomyślną opłnją 
^ .(Wyzwolenie" domagać się będzie 

tychmiastowego rorwląiaoAa obecne­

go sejmu i potwierdza uchwałę klubu o 
podjęciu inicjatywu co do zorganizowa­
nia bloku szczerze radykalnych str • -
n ictw chłopskich i robotniczych, a to w 
celu uzgodnienia tak tyk i na terenie sej­
mu i przygotowania jednolitego ł rontu 
lewicy polskiej przeciwko reakcji na o-
kres wyborczy. 

Walny zjazd domaga się skasowania 
senatu i stwierdza, że szybka i sprawna 
sanacja stosunków na ziemiach wschod­
nich jest konieczna. 

Kongres potwierdza również uchwałę 
k lubu poselskiego i zarządu o ścisłej 
spółpracy i porozumieniu się ze związ­
kiem chłopskim. 

Kongres polecił k lubowi poselskiemu 
podjąć zdecydowaną walkę z reakcyj- j 
nemi pomysłami rządu, niezależnie od 
sytuacji, w jakiej rząd mógłby się zna­
leźć. 

GAB INET GRABSKIEGO W I S I A t 
W C Z O R A J NA W Ł O S K U . 

Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Warszawa, 16 marca 

Sejmowa komisja budżetowa pod 
przewodnic twem posła Zdziechowskie-
go przystąpi ła dzisiaj do dalszego cią­
gu obrad nad budżetem ministerstwa 
skarbu. W y d a t k i ministerstwa skarbu 
referował poseł Michalsk i , poczem 
przedstawiciel najwyższej izby kontro l i 
państwa z łoży ł sprawozdanie z działal­
ności ministerstwa skarbu w roku ubie 
g łyra. 

Na poszczególne zarzuty podniesio­
ne przez przedstawiciela z najwyższej 
izby kontro l i , odpowiedział dy rek tor 
departamentu Żaczek. W głosowaniu 
komisja postanowiła przystąpić do 
szczegółowego rozpat rywania pozycj i 
prel iminarza. 

Poseł W y r z y k o w s k i (Wyzwolen ie) 
wys tąp i ł energicznie przeciw pol i tyce 
podatkowe] p. Grabskiego i na znak 
protestu wy łon i ł wniosek o skreślenie 
i funduszu dyspozycyjnego minister­
s twa skarbu 150.000 z ło tych . 

Poseł Zdziechowskl , przewodniczą­
cy komisj i poddał powyższy wniosek 
pod głosowanie. 

Za wnioskiem opowiedziało się 7 po 
s łów a przeciw 6. 

Na sali powstała ogromna konster­
nacja, gdyż tak i w y n i k głosowania ozna 
czałby faktycznie votuni nieufności dla 
p. Grabskiego. 

Poseł Zdziechowski , jednak szybko 
uratował sytuację, stwierdzając, że 
brak jest ąuorum i wobec tego postano­
wiono jeszcze raz głosować po obiedzie 
nad wnioskiem posła Wy rzykowsk iego 

Na popołudniowem posiedzeniu ko­
misji budżetowe] przyjęto dz ia ł y : wła­
dze i urzędy skarbowe, zarządy ceł, 
emery tu ry I zaopatrzenia, ogólny za­
rząd skarbowy. 

W pozycj i d ługów państwowych 
skreślono 17 mi l ionów w zw iązku z kon 
soldacją długu w Ameryce. 
.-.i Zgłoszony na pofannem posiedzę 
niu wniosek posła Wyrzykowsk iego c 
skreślenie 150 tys ięcy z funduszu dyspo 
zycyjnego ministerstwa skarbu w gło 
sowanlu padł głosami 15 przeciwko 
Na tem obrady przerwano-

Skutki dymisji wice-premjera. 
Grabski czyni wysiłki w celu zatrzymania p. Thugutta 

w gabinecie. 
•to kołach oficjalnych twierdzą, iż dymisja jest tylko „incydentem", 

który da się zlikwidować. 
^ a r s r . kor. . .Republ iki" telefonuje: wb rew obiegającym pogłoskom, niema I na do ro l i Incydentu, k tó ry ^ a r s z . kor. „Repub l ik i " telefonuje: 

jc. ™ sprawie wniesionej przez wicepre-
» ] j ^ a Thugutta dymisji, premjer Grab-
W q s i ę dowiadujemy l iczy się z mobli 
Oia ^ 0 , ś c * a d ° porozumienia i u t rzy-

P- Thugutta w gabinecie. 
w czasie wczorajszej audiencji pre-

< j e ^ a Arabsk iego w Belwederze, prezy-
ttfi! . " ^czypospo l i t e j wyrazi ł opinję, że 
*o!ł ° b y u m ° ż l i w i ć p. Thuguttowi po-

na stanowisku, 
kołach poli tycznych wyrażona jest 

4eS- ć CT? u d a s i e - d o J Ś Ć d o P o r o z u . " 
c v

 a " ^ z m o ż e n l e się opozycji na l e w i -
nle ^ ° D e c ™adu przesuwa automatycz-
civ, • każenie rządu w stronę prze 

>• zaś wicepremjer Thugutt nie mo-

wb rew obiegającym pogłoskom, niema 
m o w y o jakiemkolwiekbądź przesileniu 
rządowem, a już zupełnie niedorzeczne 
są p lotk i , kolportowane w jednym z 
dzienników, o ustąpieniu ministrów pp. 
Sokala I Skrzyńskiego. 

Przeciwnie, istnieje całkowic ie uza­
sadniona nadzieja, iż sprawa dymisj i p, 
ministra Thugut ta zostanie sprowadzo­

ne Pójść - na projekty podsuwane przez 
J***foę premjerowi. W sprawie tej p re-
J J * Grabski odbędzie dzisiaj po połu-

rozmowę z p. Thuguttem. 

bymisia Thugutta - „nie­
porozumieniem". 

Jak wygląda ta sprawa 
w ° *w3et len iu półurzędowern 

fersz. kor. 
c « l n y c h 

Republ ik i " t lefonuje: 
warszawskich pism półofi 

o t rzymało Informacje. Iż 

na do ro l i Incydentu, k tó ry zaszedł 
wskutek nieporozumienia. Tembardzlej , 
gdy się zważy , że rząd p. Grabskiego 
zdecydowany jest w sprawach po l i tyk i 
kresowej na szereg stanowczych a 
śmiałych posunięć, zgodnych zupełnie z 
zapatrywaniami p. ministra Thugutta. 

Gdy do tego dodamy, iż p. prenijer 
Grabski bardzo życz l iw ie t raktuje u-

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
Wolność interpelacji 

sejmowych. 
Senat chce wprowadzić ich 

cenzurę. 
Warszawa, 16 marca. 

Senacka komisja* regulaminowa ,po 
wysłuchaniu referatu sen. Balińskiego 
obradowała nad wnioskami ministerstwa 
sprawiedliwości o imtminizacji drogą in­
terpelacji sejmowej, skonfiskowanych 
przez rząd ar tykułów. 

W dyskusji zarysowały się dwa po­
glądy. Pierwszy, że prawo interpelacji 
jest prawem podstawowym, ora2 drugi, 
że karygodne czyny przez sąd wskaza­
ne, nie mogą być podawane do wiado­
mości publicznej drogą interpelacji. Dy-

UKRAIŃCY PRZECIWKO CELIBATO­
W I I f S I Ę ż Y . 

Agencja Wschodnia. 
Lwów, 16 marca. 

W djecyzji lwowskiej ruch przeciw­
ko cel ibatowi zatacza coraz szersze krę­
gi. Jest faktem godnym uwagi, że w pro­
testach przeciwko wprowadzeniu celi­
batowi najbardziej podnoszą glos rusini 
i t. zw. ukrahicy. 

Na czele tego ruchu z pośród inte l i ­
gencji ruskiej stoją: Fedak, Romańczyk, 
Studziński, Oleśnicki i Barwiński , zaś z 
pośród staro - rusinów Trepiuk, którzy 
wnieśli już w tej sotawie obszerny me-
morjał do metropol i ty Szeptyckiego. 

Zarnierzonem jest również wręczer.ia 
specjalnego memorjału nancjuszowi pa-
nieskiemu w Warszawie, oraz samemu 
Ojcu świ. 

dział p. ministra Thugutta w rozsłrzy-
ganlu zagadnień kresowych i zgodzi sit! 
na każdą formułę, zabezpieczająca p. 
Thugut towi w p ł y w na decyzję w tych 
sprawach — widz imy jasno, że na dro­
dze do z l ikwidowania incydentu dymi -
syjnego nie piętrzą się bynajmniej prze 
szkody zasadnicze. 

W ten właśnie sposób oceniają sy­
tuację dobrze wtajemniczone koła po­
l i tyczne, utrzymując, Iż w ciągu dnia 
jutrzejszego cała ta sprawa będzie po­
myślnie załatwiona I p. minister Thu ­
gutt pozostanie na s w y m bardzo waż­
n i m posterunku. 

N A POŻEGNANIE SPRAWY ŻYDOW­
SKIE. 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
(Wczoraj przed południem pod prze­

wodnictwem wice - premjera Thugutta, 
rozpoczęły się w prezydium rady mini­
strów narady w sprawi* położenia mnie) 
szóści żydoakiej, specjalnie w sprawach 
wyznaniowych i oświatowych. 

W naradach udział biorą: k ierownik 
ministerjum oświecenia publicznego p. 
Zawidzki, wice - minister Smólskł, ora? 
pp. Roman i Starczewski jako przedsta­
wiciele komsji kodyfikacyjnej. 



S r . 2. „ R E P U B L I K A - . 

Manifestacja przyjaźni polsKc-francushiej. 
Ambasador Noulens stwierdza, iż Gdańsk powinien był być 

wcielony do Polski. 
Paryż, 16 marca. 

Polska Agenda Telegraficzna. 

Na urządzonym w dniu wczorajszym 
przez towarzys two francusko - polskie 
bankiecie, przwodniczący bankietowi am 
basador Noulens wygłosi ł dłuższą prze­
mowę, wielokrotnie przerywaną okla­
skami, w której podkreśl i ł między innemi 
pewne b rak i t rak ta tu wersalskiego, nie 
t y l k o w odniesieniu do Francj i , ale rów­
nież i to przedewszystkiem w stosunku 
do Polski. Dotyczy t o w szczególności 
niesprawiedl iwo, jaką popełni ła rada naj 
wyższa przez nadanie Polsce tylko nie­
pełnych praw suwerennych nad Gdań­
skiem, nie licząc się z tem, że w ten spo­
sób stwarza się źródło ciągłych konf l ik­
tów przy wspólnym istnieniu i działaniu 
dwóch w ładz na jednem i tem samem te 
ry tc r jum. Dalej mówca przypomniał, że 
rzeczoznawcy mocarstw koalicyjnych je­
dnogłośnie żądali wcielenia Gdańska do 
Polski. 

Cala historja Gdańska jest związana 
z historią Polski . 

Pozatem należało się obawiać, że 
wzięcie pod uwagę wyłącznie fak tu nie­
mieckiego charakteru Gdańska, to zna­

czy, ty lko czynnika etnograficznego, by ­
łoby niejako premją, udzieloną jako wy­
nagrodzenia za wieloletni system germa­
nizacji. Taka też była opinija rządu fran­
cuskiego Niestety, jednak teza francu­
ska nic odniosła przewagi, a lbowiem Pol 
ska już od pierwszej chwi l i swego zmarł 
wychwslania miała przeciwko sobie tc 
kraje, które bynajmniej nie pragną zby ł 
silnej Francj i 

Bądź co bądź korytarz, prowadzący 
do Bał tyku, prawo używania portu gdań 
skiego i prawo do dyplomatycznego re­
prezentowania wolnego miasta — zosta­
ło przyznane Polsce. Statut wolnego mia­
sta stanowi integralną część t rakta tu wer 
Salskiego i poddawanie t ych postanowień 
rewizj i , oznaczałoby kwestjonowanie sa 
mego t raktatu. 

Wspomniawszy dalej o historj i przy­
łączenia Górnego Śląska do Polski, a da 
lej o najrozmaitszych przeciwnościach 
losu, k tórych ofiarą była Polska przed 
trybunami Lig i narodów. Ambasad. Noul 
lens zakończył swą mowę z następując, 
oświadczeniem, przyjętem gorącymi okla 
skami ze strony zebranych: 

„Reprezentujemy jedną i tą samą spra 
wę, jedne i te same interesy europejskie, 
jedno i to samo przywiązanie do pokoju 
i bezpieczeństwa. Francja żąda, aby Pol 
ska w żadnym razie nie była odosobiona 
oraz, żeby jej terytor jum było utrzyma­
ne w granicach ustalonych przez t raktat 
wersalski, a dalej, żeby Polska w dal­
szym ciągu dostarczała Francji swej e-
migracji, oraz środków żywności da niej 
niezbędnych dla zabezpieczenia obrony. 
Polska pozbawiona Gdańska nie byłaby 
już państwem, panującym nad sw° ją po­
l i t yką i nad swemi sojuszami, a przeciw 
nic uległaby wp ływom swych sąsiadów 
i nie mogłaby już więcej służyć swym 
interesom w porozumieniu z Francją". 

P O R A N E K FRANKO -POLSKI 
W P A R Y Ż U . 

Pol'ik» AlJ-ncja Tclegi-ificzna. 

Paryż , 16 marca. 
Stowarzyszenie przyjaciół Polski 

zorganizowało wczora j przedpołudniem 
w ie l k i poranek francusko - polski, po­
święcony po większej części l i teraturze 
i muzyce polskiej. Świetną mowę 
wstępną wyg łos i ł p. ambasador Chła­

powski , k t ó r y w n iezwyk le w y m o w n y 
sposób dał obraz w ę z ł ó w głębokiej 
przyjaźni , łączącej Francję i Polskę. 
Na całość poranku z łoży ły się fragmen 
t y cennych u t w o r ó w poetów polskich, 
zadeklamowane przez w y b t n y c h ar ty ­
stów teat rów parysk ich oraz u two ry 
Chopina, wykonane przez znaną pia­
nistkę p. Jadwigę Zaleską, k tóre j gra 
spotkała się z gorącem przyjęciem ze 
strony audytor jum. 

UNJA REPUBL IKAŃSKA PRZECIW­
K O P R O P O Z Y C J O M N IEMIEC. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż , 16 marca. 
Francuska partja republikańsko - de 

mokratyczna pod przewodnictwem 
Louis Mor ln uchwal i ła rezolucję prote-
stującą przec iwko wszys tk im eweii" 
tualnościom naruszenia na wschodzie 
Niemiec postanowień t rakta tu wersal­
skiego, oraz równowag i , k tóra stworzo 
na została dla zapewnienia pokoju ca­
łej Europie. Rezolucja domaga się. 
aby Rzpl i ta polska by ła energicznie 
podt rzymywana w s w y m oporze prze­
c iwko oszczerstwom i in t rygom N i c • 
miec, oraz spodziewa się, że żaden 
pakt gwarancy jny nic pozbawi gwaran­
cji państw małej ententy. * 

Niemiecka mniejszość nie solidaryzuje się z uchwałą. 
Katowice, 16 marca, 

Porządek dzienny dzśsiejiszego posie­
dzenia sejmu śląskiego zawierał ty lko 
jeden punkt, t. j . wniosek nagły wszyst­
kich k lubów polskich., zawierający pro­
test p rzec iwko dążeniu Niemiec do na­
ruszenia zachodnich granic Rzeczypo­
spolitej. 

Wniosek uzasadniał poseł Rakowski 
(Ch. D.), k t ó r y w dłuższem przemówieniu 
przedstawił ciężkie warunki; Górnego 
Śląska, w walce o wolność i zjednocze­
nie z Rzecząpospolitą. Mówca przypo­
mniał, jak drogo i z jakim trudem opła­
coną zosta?*, wa lka o Śląsk, aby poświę­
cić można dewizę „Wolność Polski — 
wolnością * !ą*aka". 

Poseł Pant iraierdem k lubu mniejszo­
ści niemieckie!, odczytał rezolucję, ł e 

awesłychan/ W D orek k lubów polskich 
zwraca się przeciwko zgodnemu współ­
życiu żywiołów pobk ich z mulejszościa-
mi niemieckiemi na Śląsku, wobec czego 
k lub niemiecki nie będzie głosował za 
wnioskiem, 

W mocnych słowach odpowiedział 
mówcy pos. Korfanty, k tó ry zaznaczył, 
że olbrzymie manifestacje, jakie odb i ł y 
się w ostatnich dniach na ziemi śląskiej, 
nSte odniosły się w najmniej bodaj podbu­
rzającym tonie przeciw mniejszościom 
niemieckim na śląsku. Śląsk, k tó ry prze­
szedł już wiele wojen i nieszczęść, nabrał 
takiego hartu, że nie pozwol i nałożyć so­
bie pęt, k tóre po wielowiekowej niewoli 
prysły. 

Wniosek protestacyjny przyjęty zo­
stał głosami wszystkich k lubów polskich. 

Goście jugosłowiańscy w Polsce 
Entuzjastyczne powitanie we Lwowie, w Lublinie 

i w stolicy. 

Z niezwykłym 
bohaterski Lwów młodych 

Lwów, 16 marca, 
entuzjazmem przy ją ł 

przedstawi­cieli narodu serbskiego. 
W ciągu d w u dni pobytu we L w o w i e 

byl i goście przedmiotem gorącej owacji, 
•które objawiałp się nawelt na ulicach. 
L w ó w okazał swą tradycyjną, staropol­
ską gościnność. 

Jugosłowianie powi tan i zostali na 
dworcu przez przedstawiciela władz, w 
osobach: wojewody p. Garaplcha, d-cy 
okr. korp. gem. Malczewskiego, prezy­
denta miasta, p. Neumana, oraz rektorów 
wyższych uczelni lwowskich. 

W przyjęciu wzię ła również udział 
nader t łumnie zgromadzona młodzież a-
kademicka, wyższych uczelni we Lwo­
wie, otaczająca gości pełną serdeczności 
opieką. 

Po daniu jednego koncertu, k tóremu 
k ry tyka wszysitkich pism lwowskich da 
ła jednogłośny oklask, goście żegnani 
serdecznie na dworcu, odjechali — przy 
dźwiękach orkiestry 40 p. p. do Lubl ina. 

W Lubl inie wycieczka jugosłowiań­
ska doznała nie mniej serdecznego przy­
jęcia, w k torem wzięl i udział przedsta­
wiciele województwa, organizacji społe­
cznych, zreszeń akademickich i t. d. 

Wśród Okrzyków tłumnie zgromadzo 
nej publiczności rozwieziono gości auta­
m i do przygotowanych już dla nich kwa­
ter. , 

Warszawa, 16 marca. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Dzisiaj o godzinie 9 rano przybyła do 
Warszawy wycieczka jugosłowiańskiego 
chóru akademickiego „Obi l ić " . 

Po odegraniu przez orkiestrę wojsko 
wą jugosłowiańskiego hymnu narodowe­
go powi ta ł gości w imieniu senatu uni­
wersytetu warszawskiego prof. Porzeziń 
ski. W odpowiedzi przemawiał jugosło­
wiański profesor Djaja. 

O godzinie 11 przed południem odby­
ło sic wspólne śniadanie .urządzone 
przez komitet organizacyjny przyjęcia, 
poczem udano się do uniwersytetu, gdzie 
odbyło się oficjalne powitanie przez rek­
tora i licznie zebraną młodzież akade­
micką. 

Zaspy śnieżne na kolefach. 
Spowodowały liczne opóźnienia pociągów. 
Meteorologowie przepowiadają rychłe wypogodzenie-

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje 
Sytuacja na kolejach wczoraj przed 

stawiała się dość groźne. Pociągi daleko 
bieżne nadchodzą z coraz większem o-
póżnieniem. 

Pociąg pospieszny z Poznania przybył 
z opóźnieniem prawic pół godzinnym. In­
ne pociągi nadeszły z opóźnieniem 15-20 
minut. 

Na torach pod Warszawą potworzy ły 
się już w wie lu miejscach zaspy, przez 
k tóre pociągi przedostają się z coraz wię 
kszym trudem, 

Dyrekcja warszawska zmobil izowała 
specjalne kadry robotnicze, k tóre wyprą 
wiane są na zagrożone punkty. Trzeba 
się l iczyć z tem, że jeżeli śnieg nie prze­
stanie dziś padać, to sytuaqa dla pocią­
gów popołudniowych będzie bardzo cię­
żka. 

Ciągnienie wielkiej loterji fan­
towej, której dochód przezna­
czony jest na sanatorjum dla 
policji państwowej województwa 
łódzkiego, zostało odłożone z 
przyczyn od Komitetu organiza­
cyjnego niezależnych na dzień 
20 maja 1925 roku. 

I g i 
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Centralne Stowarzyszenie Kopcdw i Przemysłowców Województwa Łódzkiego 
P i o t r k o w s k a 10. 

Niniejszym komunikujemy, iż w środę dnia 18-go marca o godz. 7 
wieczorem, odbędzie się w Sali Filharmonji Narutowicza 20 

UWAGA: Zaproszenia na Walne Zgromadzenie zostały członkom rozesłane. 
Bez kart wstępu członkowie nie będ^ mieli prawa wstępu na 
Walne Zgromadzenie. 

J 

Liczbą pociągów towarowych zrnni cJ' 
szono. Według ostatnich raportów, 
nadeszły do ministerjum kolei naogół " a 

siąpiły ty lko lokalne usterki w ruchu V° 
ciągów w dyrekcj i warszawskiej. 

Pociągi przychodziły z opóźnieniem 
dyrekcj i poznańskiej. W innych dyrek-
cjacr ruch odbywa się bez przeszkód. , 

Obfitsze śniegi spadły w dyrekcjach; 1 

warszawskf l j , k rakowskie j , katowickimi' 
poznańskiej i gdańskiej. ^ 

W Wi ln ie śnieżycy niema, nato ' 1 1 1 3 

panuje 3-4 stopniowy mróz. 
We Lwowie również śniegu n ^ e 1 t t 

Temperatura 0°. 
Z Gdańska nadeszła w ostatniej c ^ 

l i wiadomość, że nastąpiło" tam już ^ 
pogodzenie. • 

Meteorologowie twierdzą, że oł>ce j , 
opady są przejściowe i że wyp° f i ° 
powinno nastąpić niedługo. 

Podstępny wywoź kaptt a -

łów z Francji. 
Wykrycie organizacji a f e r * y 

* *ów na wielką skate-
Paryż, 16 m a r c a . ^ 

Władze policyjne w y k r y ł y ° r 8 ^ 
cję, k tórej celem by ł wywóz kap 1 ^ g 

francuskich zagranicę, przeważni* 
Niemiec i Szwecji. } ^ \ e . 

Według danych, jakie p r z y n i o s l ° ^ 
dztwo pierwiastkowe, chodzi * u M0ra 

rozgałęzioną na wie lką skalę, W 
zamieszane są wybitne oso^>ls^OSCĄ,oV/^cil 

mieckich sfer pol i tycznych i han n j C j t 
W aferę tę wmieszanych jest T^r&ac^' 

k i lka drugorzędnych banków 
skich na prowincj i . 

LUDENDORFF OFICJALNYM K 

D Y D A T E M NA P R E Z Y D E N i * 
RZESZY. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, \6 JJfg1?sl 

„MontagsMorgen" poda e, a*„ ^/dą­
sie na oficjalne postawienie »«* o re*V-
tury Ludendorffa na stanowisk 
denta Rzeszy. 
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W i a d o m o ś c i Mm. 

MARZEC 

17 
WTOREK 

Dziś: Józefa z Arym. 
Jutro: t Gabrjela Archanioła 

Wschód słońca o g. 6.53 
Zachód o g. 5.37 
Wsch. księżyca o g. 12.14 r. 
Zachód o g. 8.49 w. 
Długość dnia 11.4 6 
Przybyło dnia g. 4.06 

Si' ignum temporis... 
W ubiegłą niedziela odbyły się w Kon 

Jjwitynowie wybory do rady miejskiej. 
* głusów które nader obficie padły do 
U r ny wyborczej znikomy zailedwie pro-

opowóedzialł sie. za istniejącym sla-
1 ^ " sianem rzeczy i . j . za rządami zblo-
"Owtnęj ósemki. Rezultat głosowania o-
* t a ^ sie zgoła sensacyjnym. Stronni-

chjeńskie zazwyczaj pewne siebie 
^ u z y ^ k a ł y ani jednego mandatu. 

Tenia sugestja mas zawiodła... 

Kieska nie ominęła również Narodo­
wi Partji Robotniczej, k tóra rozbiwszy 
| n i dwa zwalczające sie obozy, stra-

a a i cztery mandaty. Wybory te mi-
, n ; że cl I-i l o d z i nie posiadają bezpośre-
^(Jo znaczenia, są jednak wielce cha-
, t e r ys lycznym objawem nad k tórym 

m°z>in. przebić do porządku dzienne-

W dniu 16 marca po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym 
światem, przeżywszy lat 62, nasz najukochańszy mąż, ojciec i dziadek 

B. P. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Kamien­
nej N° 13 na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w dniu 17 b. u l 
o godzinie 1-ej po południu. 

Pozostali w nieutulonym żalu Żona , dz iec i i w n u k i . 

•^Rtainit '^? , --'.mili 

li 
wajduje się bowiem 

5la±:vry rzeczy wszyst-
J ° c ° suę sad^ dzieje odzywa się tam 
ł * j l 0 * n i & m echem. Hiistorja samorządu 

K - . i ; ' od d w u ó la l znajduje 
^ w Tska<ch ósemki nie mogła pozostać 

opływu na wynik wyborów konstan-
°wskich, tembairdziej, że oba miasta 

. °bee n i, e terenem zaciętych walk par 

^ z instytucji publicznej tej roia-
^ S o samorząd robi cię kramik partyj-
j>' t o logiczną konsekwencją jest, że po 
4]

 l 5f t n
 o z ,asie z k ramiku robi się sUnn. 

%kifc,a^ w Konstantynowie i iemu 
S r"e przypisać należy rozłam w NPR 

^ 0 spe!f}arka komunalna w Łodzi na-
Jt0s

 m ' , e ł szkańców Konstantynowa, jak 
nie należy, 

,v oczyw iśc ie wyborcom spadła łu 

Od dłuższego już czasu w centralnem 
towarzyszeniu kupców i przemysłow­

ców panuje ferment podsycany przez je­
dnostki, (które w swoim czasie zostamy od 
unięte od właidzy w związku. 

Wskutek demagogicznych posunięć 
tej grupy, usiłowania komisji polubow-

° C Ł ui.gdyż całkowite zwycięstwo 
JKiłscy .̂ * e wica, w skład której weszli 

j " " y * niemieccy socjaliści. 
kowana od pewnego czasu myś, 

,̂ Ł̂ana łódzkiej rady miejskiej siała 
gównie aktualną. 

t ^ . łonir> społeczeństwa dokonała się 
r^^. ;t«amii3Tiina ewolucja, której wy. 

^śeTk?*1 i p r z e s u m ^ c ' c ^ punktu cięż1 

Wdziiej na lewo. 

j ^ ^ n i bogowie, przewiali już być bo 

tt^^** 0 »ic to nietylko w Konstanty 
1 ale w całym prawie kraju 

V C 8 w

 n & d j l o pewne j<?st, że gdyby dzi 
*»ej f f t 0 ^dnoćć Łodzi do urny wybór 
Katjr * c *u l te t by łby ten sam, co i v. 
^ ^ " ^ n o w i e . Opieramy się w tym 

* u na licznych dowodach, k tórych 
^ j " C Ł a nam życie, a w pierwszym rz 
j ^ . w ^ n e m , który wy tworzy ł się wśród 

^ e r T * 0 V 8 p o , B o i D f o n y c n wyborców 
V f ^ . * a | ki istotnie ma miejsce — — 
* c i w r ° ? * * m w N.P.R., gdzie jedna stro 

ią W V b c r y w Konstantynowie ma 
^ o n n " * ° ^ ° l n e znaczenie i są nieiak 

^ T n znakiem ewuwi W W i i -

^ & 8 k , e k u w droeowc W y d z 
^lik, a n y magistratu urządza w nai -
wc d , y m czasie specjalne kursy droRO-
W l * kandydatów, którzy chcą prar~ 
>»v d * l a l c komunikacji dróg, bu< 

y mostów etc. 
^Cm y odbC(lą się pod przewodu 

" ^czelnego inżyniera Gałązki, o 
usiedzenie r ady wkolnej miejskiei 

5 J r " a . ^ - g o bm. (wtorek) o godzini 
w lokalu wydziału oświaty 

rrj rjy< «1. Piramowicza 3, drugie pięt 
^.."Sdzie się posiedzenie rady szko 

1 ^e i sk ie i . 

Rozłam w centralnem stowarzy­
szeniu kupców i przemysłowców 

staje się wynikiem rozbicia przez opozycję komisji 
polubownej. 

nej, która miała zająć aię ułożeniem kom 
promisiowej l isty kandydatów do zarzą­
du, spełzły na niczem i wskutek tego 
związkowi grozi rozłam środowe wybo­
r y do zarządu wyjaśnią sytuację, co do 
której nie można stawiać zbyt optymisty 
cznyoh hwoslkopów. 

Nad czem obradować będzie 
w czwartek rada miejska. 

1. Komunikaty. 
I I . Sprawa ustalenia wysokości upo 

sażenia członków magistratu, prezy­
dium r. m. — ref. Wprcz . dr. \V . Oar l iń-
ski . 

I I I . Sprawozdanie komisji radziec­
kich: 

a) Komisji skarbowo - budżetowej w 
irzedmlócie. 

i 1. udzieleniu magistratowi dalszego 
prowizor ium budżetowego. 

2. ustalenie stawek podatku od lokali 
na rzecz m. Łodzi na rok 1925 — ref. r v 

Raszkicwicz. 
3. zmiany brzemienia par. 4 statutu 

o podatku na rzecz m. Łodzi od towa­
rów przywożonych drogami żelaznymi 

ref r. Waszk iewicz. 
4. ustalenia wysokości opłat za na­

świetlania wzg l . prześwietlania apara­
tem Roeutgeuowskim. 

5. k redytu dodatkowego na pokrycie 
przekroczeń budżetowych wydz ia łu 
zdrowotności publicznej. 

6. subsydium na rok adni. V)2r> dla 
łódzkiego oddziału warszawskiego tow. 
ochrony kobiet. 

b) Komisji do spraw ogólnych w 
przedmiocie: 

1. zezwolenia n. G. O. Gcl igowi na 
sprzedaż placu wydzielonego z majątku 
jego „ M a r y s i u " pod Łodzią pod budowę 
gmachu okręgowego szpitala wojsko­
wego. — ref. r. ks. Kaczyński . 

2. regulacji u l ic : 
a) Konstantynowskiej od Placu W o l 

ności do toru ko l . 
b) Łagiewnick ie j od ul. Brzezińskiej 

do p r ywa t drogi Jlolnzla. 
c) Szosy Pabianickiej od Górnego 

Rynku & wiaduk tu kolejowego, 
d) Tuszyńskiej od ul . Nowo-Pabjanic 

kicj do toru ko l . 
e) Przędzalnlancj od ul. Przejazd do 

południowych granic. 
f) Drewnowsk ie j od ul . Zgierskiej do 

ul. Leśnej. 
g) Trębackiej od ul . Narutowicza do 

cmentarzy. 
h) Nawro t od ul. P io t rkowskie j do ul. 

Zagajnikowej. 
i) Zamenhofa od ul . P io t rkowsk ie j do 

ul. Pańskiej. 
j) Północnej od ul . Nowoimejskiei do 

ul. Magistrackiej . — ref. r. Pa ikowsk i . 
IV. Dyskusja nad sprawozdaniem P-

prezydenta in. Łodzi z przebiegu prac 
komisj i samorządowej związku miast 
polskich nad projektem ustaw o refor­
mie samorządu miejskiego. 

V. Odpowiedź; prezydjum na inter­
pelację grona radnych w przedmiocie 
incydentu, jaki miał miejsce na posie­
dzeniu rady w dniu 29 I 25 r. 
Łódź, dnia 13 marca 1925 r. 

Prezes rady miejskie! 
(—) Dr . B. Flchiia 

Patromat prawny ma olbrzymią praktykę 
w styczniu i lutym miał 1027 spraw. 

Działalność patronatu prawnego, u-
izędującego przy wydziale opieki spo­
łecznej łMoniuszki 10), w ciągu stycznia 
i lutego rb.- przedstawiała sie. następu­
jąco: 

Ogółem do patronatu w tym czasie 
wpłynęło 1,027 spraw, z czego po szcze 
gółowem opracowaniu -— wytoczono 
przed urzędami spraw o alimenty — 
28, o odszkodowania za pracę — 59. o 
nieszczęśliwe wypadk i — 25, eksmisje 
22, majątkowych — 25, oraz różnych 
(starania o koncesje, sprawy rozwodowe 
uznanie za zmarłych, długi i t. p.) — 
60. Prócz tego patronat udzielił ustnych 
porad w sprawach o alimenty — 70, 
odszkodowania za pracę — 83, pieszczę 
śl iwę wypadki — 94, eksmisję 48, ma­
jątkowych 47, oraz różnych (koncesje, 
sprawy rozwodowe, uznanie za zmar­
łych, długi i. t. p. 31). 

Jak wzrasta zaufanie społeczeństwa 
do miejskiego patronatu prawnego tego 
dowodem, że w ciągu stycznia ,i lutego 
1924 roku liczba spraw załatwionych 
przez patronat wynosiła 674) w roku 
1925 — 1,027. 

Wzrost jednocześnie tłumaczyć nale 
ży tem, że formalności wymagane od pc 
lentów przy udzielaniu im porad praw 
liych, polegają obecnie ty lko na zajestro 
waniu zgłaszającego siej w patronacie, 
zaś o ile zachodzi potrzeba prowadzenia 
sprawy w jakimkolwiek urzędzie, pc 
terft otrzymuje z wydziału opieki spolc 
cjsnej odpowiednie zaświadczenie, slwder 
dfające jego s b n materjalny. 

Poza tem v żadnych innych fcrmalno 
ści, niiezwiąz.anych bez.pośred.:io z pro­
wadzeniem sprawy miejski patronat pra 
wny nic wymaga. 

Za cztery lata stanie w Ło­
dzi gmach teatru miejskiego 
Tak twierdzi komitet budowy 

teatru. 
Jak się dowiadujemy z sekretariatu 

komitetu budowy teatru, komitet budo­
wy teatru liczy obecnie na specjalny po 
datek, który pobrany w ma łych nor­
mach od mieszkańców miasta, z łoży się 
na w iększy fundusz. 

Pozatem komitet wry&e delegacje do 
łódzkich przemysłowców i bogatszych 
kupców, aby przychylili się do tak wspa 
nlałego dzieła. 

Roboty rospocziłą się na wiosnę we 
dlng p lanów architekta Przyby lsk iego, 
zatwierdzonych przez min isterstwo i 
potrwają do 4-ch lat. (b) 

Posiedzenie rady miejskiej 
zwołane zostało na czwartek 

19 b. m. 
5 (IN seaji) posiedzenie rady miejskiej 

odbędzie sią w czwrtek, dni 19 bm., o 
o godzinie 7 i pół wieczorem punktual­
nie, w sali posiedzeń rady miejskiej, prz\ 
u l . Pomorskiej 16. 

Porażka chjeny przy wy­
borach do rady miejskiej 

w Konstantynowie. 
W dniu wczora jszym odby ły się w 

Konstantynowie w y b o r y do rady miej­
skiej. Jak sie „Repub l ika" dowiaduje re ­
zultat głosowania jest następujący: 

Lista chjeńska nie o t rzymała ani jed­
nego mandatu, PPS. otrzymała 10 man 
datów (poprzednio miała 4), Niemiecka 
" 3 art ja P racy 7 (poprzednio 5), Niemiec­
ki Związek L u d o w y — 1 (poprzednio 3) 
lista Nr. 6 secesja NPR. — ani jednego 
mandatu, NPR. — 2 mandaty (poprze­
dnio 0), żydzi sjoniści — 3 mandaty i or­
todoksi. 1 mandat. 

C y f r y te oznaczają ca łkowi te z w y ­
cięstwo socjalistycznej większości, k tó 
ra najprawdopodobniej wy łączn ie obsa 
dzi konstantynowski magistrat. 

W wyborach brało udział 86 proc. 
uprawnionych do głosowania. 

OBRADY DELEGACJ I W Y D Z I A Ł U 
OŚWIATY I K U L T U R Y . 

We wtorek, dnia 17 marca rb. o g, 
7 wieczorem w sali posiedzeń wydzia­
łu oświaty i ku l tury przy u l . P i ramowi­
cza 3, 2 piętro, odbędzie się posiedzenie 
dolegacji wydziału. 

Porządek dzienny obejmuje następu­
jące sprawy: 1) odczytanie protokółu z 
poprzedniego posiedzenie; 2) komunika­
ty, 3) sprawa nadania nazwy szkołom 
przy Drewnowskiej i przy u l . Nowo-Tar 
gowej; 4) sprawa ewent. podniesienia 
subsydjum;a) Miejskiej galerji sztuki, b) 
Łódzkiej ork iesi ry fi lharmonicznej; 5) 
rozpatrzenie podań; 6) wnioski. 

Podania podoficerów zawodowych. 
Władze wojskowe wyjaśn i ły , że szere­
gowi , chcący pozostać zawodowymi w 
Wojsku lub w K. O. P. nie mogą, jak to 
się często zdarza, zwracać się bezpo­
średnio do D. O. K., lid) m. s. wojsk., 
lecz prośby tc winny być składane w 
drodze służbowej bezpośrednim do­
wódcom, b. 
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T E A T R MIEJSKI . 
Dziś nieodwołalnie po raz ostatni 

tym sezonie, po cenach zrzeszeniowych, 
świetna komedlja Niccodemicgo „Gałga-
nek" z pp. Jarkowską i Nowakowskim 
na czele. 

Jutro po cenach najniższych dla 
związków robotniczych, doskonała pełna 
wdzięku i humoru komedja Cafl laweta i 
Frensa „Mi łość czuwa" z pp. Jarkowską, 
Dumajewską, Łapińską, Rozwadowiczo-
wą, Kl iszewskim, Kro tkem i Zniczem 
na czele. 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś, we wtorek dn 17-go b. m. na 

rzecz seminarjum nauczycielskiego miej­
skiego, „Ajzya "Tuhay-beyowicz" prze 
róbka z tryJogji H. Sienkiewicza. Sztuka 
la dziejki n iezwykle interesującej treści 
jak również grze całego zespołu z p. J. 
Pi larskim na czele w ro l i tytułowej zdo­
była sobie ogólne uznanie i powodzenie. 
Ud&iał biorą panie: Bartoszewska, Bro-
irowsflca (Basia) Brandlfcówna, Staniewska 
Żeromska oraz panowie: Bolkowski , Ga­
łeck i , Górecki , Puchalski, Zawieyski i 
'inni. Reżyserował M. Bielecki. 

Jut ro w środę 18 b, m. na rzecz samo 
pomocy pnzy g&mmatzhim K, Tomaszew­
skiego „Azya Tuhay -beyow icz " . Od 
czwartku dh. 19-go b. m. k ierownictwo 
zniżyło ceny dto po łowy Ł ] . (od 50 gr, 
do 1.50). 

SCENA ROBOTNICZA 
Inauguracj i „Sceny Bobotn icze j " 'do­

konano odegraniem „Nadz ie i " Heyer -
mausa, sztuki o s i lnym podkładzie Ide­
o w y m i socjalnym. 

Gra zespołu robotniczego, k t ó r y od 
1 :'ku zaledwie miesięcy rozpoczął swą 
działalność nie pozostawia naogół nic 
do życzenia. Intel igentna interpretacja, 
t rudnych bądź co bądź ról dramatu, do 
wodz i , że w śród sfer robotniczych 
tkw ią p rawdz iwe ta lenty 

Również i reżyser ia „Nadziel* 4 posta 
wioną została na w y ż y n i e zadania. 

Reżyserował k ie rown ik sceny art . 
dram. M. J. Szacki . 

W Y S T A W A O B R A Z Ó W IGNACEGO 
HIRSZFANGA. 

Ciesząca się w ie lk lem powodzeniem 
w y s t a w a obrazów a r t ys ty - malarza, 
Ignacego Hirszfanga, wzbudza coraz 
większe zainteresowanie wś ród ku l tu ­
ra lnych sfer naszego miasta. 

Malarz Hirszfang zdobył sobie od­
raził zasłużoną popularność, dzięki zna­
cznemu ta lentowi malarskiemu. 

m x x x x x x x x x x x x x x 

p o d d y r e k c j ą k i n o t e a t r u „ L u n a " 

Jeszcze tylKo KilKa dni! 
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N;ijv, .';kszy film Ameryki, fascynująca epopeja tragedji przeżyć, przygód 
i sensacji p. t. 
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podług arcydzieła JULES'A VERNE'A p. t. „ P O D R Ó B N A O K O Ł O ŚWIATA* 

Na e k r a n i e w i d z i m y cały ś w i a t ! ! 
Paryż, Londyn, New-York, San-Fran-

cisco, Szanghay, Singapore, Kair, Kal­
kuta, Pekin, Tokjp, Konstantynopol, 
Monte-Carto, Rzym, Warszawa. 

Wszys tk ie środk i komunikacj i 
»ą na usługach t e g o f t i m u : 
Koleje, Samochody, Aero i Hydro-

plany, Motocykle, Okręty, Motorówki, 
Podwodne lodzie, Balony, Spadochro­
ny, Sterówce, Tanki i t. d. 

Męty nowojorskie, spelunki apaszów paryskich, haremy tureckie, jaskinie C rv w M -Carlo na. 
chinacje gięłdziarzy Londynu, tajemnice fakirów Indji. gorączka złola w Kalifornii samo 
wola szeikow, królów pustyni, władcy dżungli, - maharadżowie, bonzowe. mułłowle 

kalifi, bramini I cały, cały świat! 
12-cle a k t ó w . 2 s e p J e r M O m 

W rolach głównych i L A U R A LA P L A N T E piękność New-Yorku i W I L L I A M D E S 
M O N D nowo kreowany król ekranu. 

III 

i M t w a t e wtamanie w t a ł a i i i Siemen 
Łupem złoczyńców padło 1400 złotych, należących 

do związku przemysłu włókienniczego. 
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WŁAŚCICIELKA MAGAZYNU 

„ L A 

P E T I T E 

Parisienne". 
z WARSZAWY 

PRZYJECHAŁA 
z OSTATNIEMI 

MODELAMI 
PARYSKIEMI. 

Przyjmuje: 
KONSTANTYNOWSKA 17 m. -1 
II piętro front, od 12 pp. do 7 w. 

Jak już doniósł wczorajszy „Express 
Wieczorny" w dniu wczorajszym urząd 
śledczy zosta/ł zaalammowainy wiadcmo-
ścią o włamaniu do biur związku przemy 
stu włókienniczego w Państwie polskiem 
oraz zarządu kolejek dojazdowych. 

PrtaedlsltiawicMe pcdSlćji z k ierowni­
k iem ekspozytury uraędu śledczego p. 
Walerem na czele przybyl i natychmiast 
na miejsce i rozpoczęli energiczne śledz­
two. 

Okazało się, że złodzieje wtargnąw­
szy do loka lu związku przemysłu w łó-
kiłenmiczego, mieszczącego się na trzecim 
piętrze, rozpruli znajdującą się tam ka­
sę, w której znaleźli 1.400 złotych. 

Niezadowoleni z wyn iku złodzieje wtar 
gnęli kolejno do znajdujących się o pię­
t ro niżej bicir zarządu kolejek dojazdo­
wych i rozbi l i jedną z kas, w której nic 
nie znaleźli, prócz kluczy do kasy dru­
giej. 

Jednak i tu złodziei spotkał.-zawód, 
gdyż w otworzonej przez nich kasie zna­
leźl i jedynie akcje, k tórych nie ruszyli. 

Bojąc się dalej próbować szczęścia, 
złodzieje znikl i , pozostawiając jedynie na 
miejscu włamania niektóre narzędzia 
pracy. . 

Urząd śledczy wszczął natychmiast 
energiczne dochodzenie,i w celu wyk ry ­
cia sprawców włamania. (b] 

Chroniczne stadjum zatargów 
w kasie chorych. 

Jak już donosiliśmy, w kasie chorych 
wyn ik ł ponowny zatarg z powodu zawic 
'szenia w czynnościach killku lekarzy, po­
ciągniętych przez wojewodę do odpowie 
dzialtuosci sądowej. 

Zarząd związku lekarzy stoi na stano 
wisku, że zawieszenie nie powinno mieć 
miejsca, aż do czasu ukończenia śledz­
twa sądowego, natomiast zarząd kasy 

chorych uważa, że nie powinien tolero­
wać wśród swych pracowników lekarzy, 
pozostających pod zarziutem przestępstw 
przewidzianych w kodeksie karnym. 

Zatarg ten będzie między innemi o-
mawiany również na pierwszej konferen­
cji międizy lekarzami, a zarządem kasy 
chorych w sprawie umowy głównej, (b) 

Długi z przed dwunasty Baty 
trzeba płacić 

w stosunku 1 0 proc. zwaloryzowanej sumy. 
Na jednej z ostatnich sesji sąd han­

dlowy w Łodzi rozpoznawał sprawę z po 
wódzitwa K. Teodora Buhlego przeciw­
ko f i rmie: „ A . Gri inbaum i S-ka"! 

Osnowa sprawy jest następująca*'.w 
mmrcii 1912 roku f irma A. Griinbaum i 
S-ka oddała do apretury f irmie: , Karc i , 
Th. Bul i le" 18 sztuk towaru i dotychczc.; 
należności za aprelurę nic pokryła. W o ­
bec .prwyiszegn sprawa ziosta-ła skiero­
wana na drogę srydowa. i pelinomccaiilt 
Firmy' ..Kcirol Th. Buhle" prosi sąd w 
konkluzj i swej ikarg i powodowej: zasą­
d z e n i od f irmy ,. A, Gn l rb -wm i S-ka" 
na rzer/. f irmy ..Karol Th. .Buhle" sumy 
1229 zł. jajco równ.owatrlości 462 rb. z 
1912 roku należnych za aprokrrę według relacji 1 rb. • 2,66 /.}. z ?A proc. ód dnia 
wyleczenia pow.irl :tw-a do dnia zapiały 
wraz z kosztami sądiwemi i za pro 
nie sprawy ;.;i..V 

A'/ r> 

Żądanie pełnej waloryzacji motywuje 
pełnomocnik Bujiiego tym iż w danym 
wypadku chodzi o należność za wykaza­
ną pracę, która winna być, jego zdaniem 
zwaloryzowana na 100 proc Sąd handlo 
wy nie przychyl i ł się do wywodów rze­
cznika Buhlego i przysądził jedynie JO 
proc, sumy przez niego żądanej *eodnie 
z art. 27 i 11 ustawy_waloryzacyjnej. 

ZMNIEJSZENIE S T A W K I W A L U T Y 
EKSPORTOWEJ J A J . 

Dotychczas obowiązująca stawka wa 
luty eksportowej od jaj w sumie 573,5 
furittów szterlingów od wagonu (110 
skrzyń) została obecnie jako nieodpo-
wkuinjącó obecnej komjunkturze na jai-
C7i''.r;kim rynku światowym obniżona, aż 
86 r-lwolania, do 522,5 funtów szterl. od 
wajjonu-

H wpływów piiiifl 
Dochód skarbu z tianin 
publicznych i monopoli 

w lutym r. b. 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje' 
Na luty rb. w p ł y w y skarbu państwj-

z danin publicznych i monopoli preHmJ* 
nowane by ły w sumie 90,8 miljonów z»° 
tych, tymczasem rzeczywisty wpływ ^ 
tym miesiącu według tymczasowego z C ' 
stawienia stanowił 95,7 milijon- zf* "T 

Wpłynę ło zatem o 5 mil jonów więcej' 
niż preliminowano; 

•Nadwyżkę wp ływów ponad preliw** 
nnrz uzyskano rów" ież w styczniu 
w k tó rym preliminowano w p ł y w 101 rru* 
l jonów zł., wpłynęło zaś 108,1 mil jon-

Poszczególne pozycje p ł y w ó w s , t a f ' 
bu państwa w lutym przedstawiają s l ? 

jak następuje: 
Z podatków bezpośrednich prelimi*^ • 

wano 14,5 mil jon. zł., osiągnięto 18,4 n»«* 
Ijori. zł. 

z podatków pośrednich p r e l i m i n 0 ^ 
no 6,7 mil jon. zł., osiągnięto zaś 9' J*11" 
Ijon. zł.; 

z ceł, wp ł ywów ubocznych i opłat 
wozowych prel iminowano 22 miljon. .•**" 
osiągnięto 26,4 mil jon. zł.; , c 

z opłat stemplowych i należytości P . 
liminowane 8,5 mil jon. zł., osiągnięto V f 

nii l jon, zł.; , . 
Z monopol i państwowych osiągm*? ' 

z monopolu tytoniowego 12,1 miljon- z " 
prel iminowano 12 miljon. zł., i z ""^Ja. 
polu spirytusowego 12,3 mil ion, zł., * \ . 
re wypłacono ó~i centralnej kasy P 
stwowej i 4 milion', zł., które ulokowa _ 
w PKO. i Banku gospodarstwa k r a j * ^ 
go a nie są jeszcze objęte rachuii'K*. 
centralnej księgowości. j U 

Preliminowano na Juty z monop 
spirytusowego 15 miljonóv/ złotych. 

GALERJA SZTUKI W MARCU-
WcdłuK proRrainu dyrektora w\eŁ 

kiej galerji sztuki w -marcu wystaJgO" 
zostaną w galerj i. kra jobrazy z 1 ?,; 
s tyny i Egiptu, b. 

A. CINISELŁ1* 

O Z - I S 
we wtorek, 17 marca 
i i i Dalszy ciąg -

Wielkiego Międzynarodowego Turnieju WjJJj 
Francuskiej o tytuł mistrz? Rzpitei Polsww 

na rok 1925 i nwP< s o o o i i . 
Dziś walczą 3 pary: 

I p a r a . 

f Ludwik—Welnuia t i 
M. Europy Wiedeń M. świata MandźurJa 

I I para 

Barfhowiak Tosias?-flarsch Serhardf 
M. Polski Poznań. Herkulez z g H a f C ' 

I I I pa ra R 0 Z 5 T R Y G A J A C A ' 

Pinecki Leon 
M. Polski (Olbrzym). 

Swaton Wacław 
M. Czechosłowacji Prsga-

O l b r z y m P o l s k i p r z e c i w 
C z e c h o s ł o w a k o w i * 

pod kierunkien, AmMa. 

Mim mik o 0Tim 10-ieMg; 
UWAGA: Przed rozpocząć'** 

walk defilada wszystkich zapa^-
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na ławie oskarżonych, 
W dniu wczora jszym w sądzie okr . 

wsiedli na lawie oskarżonych: B ron i -
paw Gabara, Abram Majzler, oraz l i c ­
zna Piot rowska, wszyscy oskarżeni o 
Przynależność do komunistycznej part j i 
'obotniczej Polsk i . (K. P. R. P.) oraz o 
szerzenie dok t ryny antypaństwowej i 
tolportarz b ibuły komunistycznej. 

Akt oskarżenia 
Według aktu oskarżenia sprawa 

"zedstawia się następująco: 
- Rok rocznie przed dniem 1 maja, 
«uem święta robotniczego całego świa 

odbywają się w e wszys tk ich w ięk -
tari ' mniejszych miastach, wiece, po-
Wflanki i akademjc robotnicze. 

Polska partja komunistyczna w y k o -
fzystuje święto to na swą korzyść i dzię 
" odpowiednim prelekcjom stara się 
"2szerzać występną doktrynę na zgro 
'aazone masy robotnicze, 

tle ? [ a 2 8 kwietn ia 1924 r. uformował 
bn, z y m i Pochód w k t ó r y m udział 
Dori W s z y s t k i e związk i zgromadzone 
$ swymi sztandarami, kierując się w 
sta^"C Wodnego Rynku , na k t ó r y m u-
M a V ° n e b y l y mównice, skąd przema-

a £ riiieli wyznaczelfli prelegenci, 
u pomiędzy polską partją socjalistycz 
się I n a r - Partją robotniczą uformowała 
rem w y w r o t o w c ó w pod sztanda-
&tvvov!!a k tó rym b y ł y napisy antypań-
taipic. 1 p rzybywszy na oznaczone 
sikali 

p rzybywszy 
w p ierwotnym porządku ocze-

kiegQ n a Przemówienie posła Łańcuc-

Ceegô  r o c z n i c ekspozytura urz. śled-
VvVts7 P o l i c J ' Politycznej deleguje na po-
K[(>tzv z e D r a n i ą swych w y w i a d o w c ó w 
\Vage

y l t l a i ą polecenie dawać baczną u-
ktÓM ' ! u wszelkiego rodzaju akcję nie-
obaW: osobników, mających na celu 
& t roiu i s t n i eJącego w państwie u-
lone e n

S p°Jec2>nego i pol i tycznego, usta­
li W s n r a n i ą i n s t y t u c j i , 
^ ' c ó u manego dnia k i lku w y w i a -
r ° z t o c z v ł U d a t o s i ę n a W o d » y Rynek i 
SDbiiikip 0 D s e r w a c j c nad pewnym o-
Zt*radza» ' k tó ry zachowaniem s w y m 
N V r ° to \v i P r z yna leżność do part j i w y -

p POSEŁ Ł A Ń C U C K I 
"°sła rozpoczęciem przemówienia 
Ł°ia nckiego z t łumu nagle w y r z u 
'•elph,. ^a la nlilra nrlww. r7.11r.rma ręka 
Po 

Ir'1** SWi>
 e m OWym, M U I Y W U I U W A -

»'P>R n , z d r a d z a l przynależność do 
"Vłv, v « . hx,-ł AU m_:_i i . I I 

p - - plika odezw, rzucona ręką 
Piotrowskiej, którą natychmiast 

k-'el5 s w " ^ l e _ m o w y m , k tó ry zachowa-

c y t l 1 znale' b y } Abram Majzler, p rzy któ 
6 °,'buły 1 0 również kompromitu ją-

2 a b a S C w ' f i °sobnikiem by ł Bronis ław 
c sko inn te 2 a wszelką cenę 

^ r o

n d h O W a ć z p o s ł ( 

^ e w e h ^ ^ y w a j ą c e g o 
a 

obecnie 

starał 
nawet 
areszt 

g ' s t Vczne l y ^ n a n e g o działacza komu-
w a r i ^ . ° f enenbauma, występujące 

11 Pod pseudonimem „Jas iek" 

% o t n a n i a
 o skarźonych 

Sn ^ h ? ' " 1 d o ' urz. śledczego, o-
4^ n y s i * ̂ f w i a s t k o w e m śledztwie 

•ni 

P ł » . ? l « u robotniczemu.' 

c ly SlP " , A I 3 I R V U W C I I L M C I I / I V . M 
że n a . p r z y z n a l i , dając w y j a 

ff1
 Swiełn

 W , , e c u znaleźli się l i ty lko 
^ C h f e w ą d 

z°nie'nni?1?0 w dalszym ciągu 
s ' os t r P n , 5 l a

 Polityczna areszto l e dn a u ' U 5 t r ę PlAłT
 H " , l l - y " » i l m^ciu-

P k Po i[ I 2 ^ ° w s k e j , Józefę, którą 
P r ? ° - a n->ach wypuszczono. 

c i k ^ ^ a t e r a ł \ y k r y I a nader obciążają-
% r!?*ek zak-a ° m u n i s t y c z n y . w posta-
C ^ i e ż k a r A N L . Y C H » r z e z cenzurę, 
C > ^ c r ? n, e k , .? r - 1 7 w y b o r ó w do 

^rvKd°mu Mai7i„ o s k a r ż o n y Gabara. 
^ v 7 n e Robo n ' e r a , t

r e w i z i a w y k r y ł a 

° - « p 2 £ Y f t

Ó E . « A D O W Y 
na salę 
[ozłow 

w Rasia i Ar 

w domu 

% ' J ° d P r z e l L 0 f a " ° wszedł 

10v?,Ska rŻona 
iej p r Z f ? i r o w s k a d 0 i n k r ym i -

?lej ,L s ]e. \ ^ ? J z . e s t e p s t w a me przy -
znaleziorie u ^ f t i e r y ^ S c . że . 

N e l i e z " a n y f P

n i o s l
 Poprzedniego dn. Sm C z e s t n i c t ^ i o s o b n i k , zaś okol icz-

stan- W d w .i :iej j n ł ,° i a ' iowiskiPmW- W i e c u t łumaczy 
t k i febryczne!' 1 P ° b o r c z y n i i 

Oskarżony Majzler również do w i n y 
nic przyznał się, twierdząc, że dnia te­
go szedł do k ina Oświatowego w r a z ze 
s w y m siostrzeńcem, a pozwany przez 
t łum został poniesiony pomiędzy grupę 
K. P. R. P. 

Oskarżony Gabara również do w iny 
kolpor tarzu b ibuły komunistycznej nic 
przyznaje się, wyjaśniając, że na wiecu 
znalazł się ty l ko jako robotnik, zaś ode­
z w y rzuci ł widocznie ktoś przed nim. 

Zeznania świadków 
Zbadana w charakterze świadka sio 

stra P io t rowsk ie j — Józefa zeznała, że 
wiadomości, które udzieli ła sędziemu 
śledczemu b y ł y niezgodne z prawdą, al 
bowiem wówczas by ła przerażoną. Sio 
strę swą zna bardzo mało, a lbowiem 
pracuje w Warszawie , jednak na zasa­
dzie c iągłych rozmów wywn ioskowa ła 
że Helena jest odmiennych przekonań 
pol i tycznych, jakich jednak, wskazać 
l ie umiała sądowi. 

Zeznania innych św iadków można 
zsumować i ogólny rezultat podkreślić 
pod nazwisko przodownika Kopcia, k tó -
y oświadcza sądowi co następuje: 

Helenę Piot rowską, występującą w 
part j i pod pseudonimem „Cecy l j a " zna 
policja pol i tyczna oddawna, zaś pseudo 
nim jej ustalono wówczas, gdy na po­
grzebie komunisty Kowalskiego jakaś 
kobieta spytała siostrę P io t rowsk ie j — 
.Gdzie można zastać Cecyl ję" . 

Abram Majzler wys tępowa ł w par­
tj i pod pseudonimem „Lau fe r " i w y w r o 
towa jego działalność od dawna by ła 
znaną organom po l icy jnym. 

Zresztą wszyscy oskarżeni by l i w y ­
pisani na karcie inwigi lacyjnej i nieje­
dnokrotnie rysopis ich podawany byt ró 
żnym w y w i a d o w c o m do śledztwa. 

Prócz tego Majzler należał do t. zw . 
,Koła samoobrony" (Komunistyczna 

part ja młodzieży polskiej) której celem 
by ło bronienie ko lpor terów i chorążych 
przed atakami policj i . Spełniał on r ó w ­
nież zadanie członka „ b o j ó w k i " 1 nieje­
dnokrotnie widziano go na różnych w ie 
cacli i pochodach. 

Po ukończonym przewodzie sądo­
w y m nastąpiła przerwa, po które j głos 
zabrał przedstawiciel oskarżenia publi 
cznego. 

Przemówienie prokuratora 
Prokurator dr. Jan Markowsk i na 

wstępie swego przemówienia poddał sil 
nej k r y t yce działalność różnego rodzaju 
w y w r o t o w c ó w , k tó rzy za wszelką ce­
nę starają się obalić istniejący w pań 
stwie ustrój społeczny i pol i tyczny. 

Zdaniem prokuratora w ina oskarżo 
nych została dowiedziona, a sroga kara 
będzie nauką dla innych. 

Prokurator zajął się kwal i f ikacją pra 
wną czynów, domagając się w y m i a r u 
ka ry z art . 102, k tó ry w swej treści za­
wiera pojęcie spisku antypaństwowego 

Oskarżeni w inn i ponieść jaknajsu 
rowsze represje karne, by w y r o k ich 
by ! postrachem dla innych komunistów, 
k tó rych działalność szerzy się z zastra­
szającą szybkością. 

Obrona 
Obrońca oskarżonych adw. .Duri.cz 

Warszawy wskazał w s w y m piz t i r .o-
wieniu na.brak konkretnych danych, do 
wodząc, że całe oskarżenie oparte jest 
jedynie na hypotezach, i nie posiada 
szczegółowych fak tów. 

W konkluzj i obrońca domaga się ła ­
godnego w y m i a r u ka ry dla P io t row­
skiej, pozostałych zać mocodawców pro 
si o zwolnienie od odpowiedzialności 

Wyrok. 
Sąd po dłuższej naradzie wyn iós ł w y 

rok, mocą którego Bron is ława Gabarę, 
Abrama Majzlera, oraz Helenę P io t rów 
ską uznano w innym i tego, że działal i w 
myśl obalenia istniejącego w państwie 
ustroju, jak również kolportarzu bibuły 
i po pozbawieniu p raw stanu skazał : Ga 
barę lat 33 na 4 lata ciężkiego więzienia 
i 2 lata za kolpor tarz, Helenę P io t row­
ską na 4 lata ciężkiego więzienia, 2 lata 
za kolportarz i jeden rok za przynależ­
ność do part j i . Abrama Majzlera lat 19 
na 4 lata ciężkiego wlezienia, oraz 2 la­
ta za koloortarz. 

Wobec zbiegu przestępstw każdego 
z oskarżonych skazano po cztery lata 
ciężkiego wiezienia, zaś Piot rowską nn 
wsnnmnlana karę tw ie rdzy . (p) 

Wyprawa zarządu funduszu bezrobocia. 
P. Gierlicz pilnuje swych interesów.-Zarząd funduszu 
bezrobocia daje dobre rady magistratowi /duńskiej 
Woli — Pabjanicom źle się dzieje bez rady miejskiej, 

W myśl uchwały zarządu obwodowe­
go funduszu bezrobocia, mającej na celu 
ikwidowanie bezrobocia w wojewódz­

twie łódzkim, udała się w piątek do róż­
nych miejscowości województwa delega­
cja zairządu funduszu w osobach przewo­
dniczącego zarządu inspektora Wróblew 
slkiego i członka zairządu — p. Latkow­
skiego. 

Delegacja udała się w pierwszym rzę 
dzie do Zduńskiej Wo l i , gdzie zwróci ła 
si)ę do magistratu z propozycją zwołania 
wspólnej konferencji z przedstawiciela­
mi związków zawodowych. 

Na wiadomość o przyjeździe do Zdun 
skie W o l i przedstawicieli funduszu bez­
robocia t łumy robotników porzuci ły pra­
cę i ściągnęły pod magistrat, domagając 
się przedłużenia okresu wydawania za­
pomóg do 39 tygodni, rozszerzenia zapo­
móg na okolice,, oraz uruchomienia ro­
bót publicznych, 

Do zebranych t łumów przemawiali 
przedstawiciele funduszu i wskazali, że 
sprawy te będą poruszone na najbliż-
szem posiedzeniu zarządu funduszu bez­
robocia, co się zaś tyczy robót publicz­
nych, to w sprawie tej odbędzie się kon­
wenc ja w magistracie Zduńskiej Wol i . 

Wobec tego zebrani robotnicy ro­
zeszli się, a przedstawiciele funduszu bez 
robocia odbyl i posiedzenie z burmi ­
strzem i przedstawicielami związków za 
wod owych. 

Pp. Wróbłewisiki i La tkowsk i wskaza­
l i , że okres wydawania zapomóg kończy 
się, a ponieważ liczne rzesze pozostaną 
bez środków do życia, więc należy za­
pewnić im pracę. 

W pierwszym rzędizie aalety podjąć 
roboty kanalizacyjne, a o ile niema o<Ipo 
wiednich funduszów, to magistrat Zduń­

skiej Wo l i winien się zwrócić do kapiia 
listów zagranicznych i zaciągnąć podwyż 
kę. 

W odpowiedzi burmistrz oświadczył, 
że magistrat sam stara się o kredyty rzą 
dowe, a prócz tego prowadzi roboty pu­
bliczne, zatrudniając 100 osób. 

Dalej burmistrz wskazał, że dawny 
magistrat zaprojektował budowę kolei 
Łódź — Górny Śląsk, ktióraby szła przez 
Zduńską Wolę. 

Projekt ten, k tórym eaiteresował sic. 
dyrektor kolejek dojazdowych p. Gieri icz 
został zaakceptowany przez minister­
stwo, lecz na niekorzyść Zduńskiej Wo l i , 
a na korzyść p. Gierlicza, gdyż ko le j ta 
będzie przechodzić przez Sieradz, wsku­
tek czego tereny pobliskie własność ko 
lejek dojazdowych, będą więcej warte. 

Przeciwko temu należy zaprotesto­
wać, gdyż ominie to cel j$Ówny, a mia­
nowicie — zatrudnienie bezrobotnych. 

PrzedstawSciele związków zawodo­
wych również wskazywal i , że magistrat 
przychodzi z pomocą bezrobotnym, lecz 
mało może zrobić, gdyż Zduńska Wola 
jest oddalona od większych ośrodków. 

W końcu delegacja funduszu bezrobc 
cia zażądała przedłożenia memorjału z 
projektami zwallczania bezrobocia. 

Następnie delegacja udała się do Pa-
bjanic, gdzie również odbyto konferen­
cję i zastępca burmistrza p. Piechota o-
świadczył, że magistrat nie może podjęć 
robót na szerszą skale z powodu rozwią 
zania w Pabianicach rady miejskiej. 

Materjafly zebrane przez komisję za­
rządu funduszu bezrobocia przedstawio­
ne zostaną na posiedzeniu zarządu i bę­
dą tematem obrad specjalnej komisji, ma 
jącej na celu walkę z bezrobocii-m w wo 
jewódzitwie. Ib) 

Walki francuskie w cyrku. 
:o:-

Petrowicz położył Karscha 
Wyniki wczorajszych zapasów w cyrku. 

w cyrku W y n i k i dnia wczorajszego 
by ły następujące: 

Leon Pinecki — Hadschi Wcinura. 
Spotkanie tej pary skończyło się wy­

nikiem remisowym, pomimo to, że Pi-
neckiemu udało się złapać mandżura w 
podwójny nelson. 

Weinura zastosował sztuczkę Bayera, 
to jest „ tour de tete" i z łatwością uwol­

ni ł się z chwytu. 
Jan Petrowicz — Gerhardt Kar tli, 

Decydująca waflka tej pary przyniosła 
zwycięstwo Petrowiczcwi po upływie 45 
minut. 
Tomasz Bartkowiak — Olai Noestrem. 

Zwyciężył Bar tkowiak w 7 minucie. 
Obszerne sprawozdanie zamieść .dżi-

siejszy „Ec^ress" . 

Tajemniczy trup w walizie. 
Czy Zawiślakówna znała zamordowaną? 

Warsz. koresp. „Repub l ik i " telef.: 
Dzięki energji władz kryminalnych u-

dało się traf ić na pewne ślady, które do­
ciekanie tajemniczej zbrodni, dokonanej 

Teatr LDNA 

z POLĄ 
NEGRI. 

na nieznanej dotąd młodej dziewczynie, 
posunęły nieco naprzód, i rzuci ły pewne-
światło na niektóre okoliczności. Policja 
warszawska — otrzymała pewne wska­
zówki, według k tó rych przypuszczalnie 
ofilarę zbrodni mogła znać niejaka Zawi­
ślakówna, k tó ra przed k i lkoma dniami 
opuściła Warszawę i udała się do Kra­
kowa: policja postanowiła natychmiast 
zbadać Zawiślakównę. Wydelegowany 
w t^ m celu k ierownik 4-go rejonu śled­
czego p. Bachrach, po przybyciu do Kra 
kowa odnalazł w hotelu „Me t ropo l " Za-
wiślakównę wraz z jej towarzyszką, nie­
jaką Raczyńską. 

P. Bachrach zdołał obie nakłonić do 
powrotu do Warszawy i dziiś z niemi przy 
jechał. 

Chodzi o stwierdzenie, czy ofiara, 
zbrodni jest istotnie znajoma Źawiśla-
kówny, więc dziś tej ostatniej okazane 
zastaną szczątki znalezione w walizie. 
Gdyby domniemania policj i potwierdzi ły 
się i gdyby istotnie Zawiślakówna mo$a 
coś kategorycznego orzec, wtedy sprawa 
byłaby w pewnej mierze zbliżona do roz­
wiązania. 
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Dostawa sukna wojskowego. 
Udział Łodzi podwyższono o 100 proc , podnosząc cały 
kontyngent dostawy o 100,000 metrów. — Bielsko w dal­
szym ciągu uprzywilejowane, gdyż ma 63 proc. dostaw. 

Sprawa dostaw sukna wojskowego zo 
stała obecnie ostatecznie rozstrzygnięta. 
Po głośnych alarmach jakie podniosła 
Łódź, władze centralne w Warszawie 
nie miały odwagi utrzymania swej uprze 
dniej decyzji, lecz przez nieznaczne u-
stępstwa osiągnęły to, iż przemysłowcy 
tócfacy zaniechali dalszych k roków, w 
celu uzyskania rewizj i k lucza rozdziału 
dostaw. Ustępstwo polega na tem, iż 
dzięki l icytacj i uzyskano o 10 proc. niż­
szą cenę, od uprzednio prel iminowanej; 
w tych warunkach ministerstwo spraw 
wojskowych mogło podwyższyć o 10 
proc. kontyngent dostaw. Właśnie ta 
dziesięcioprocentowa nadwyżka przvpa-
d!a Łodzi . 

Wskutek tego, stosunek dostaw, k tó­
ry wynosi ł według pierwotnego proje­
k t u : 

Bielsko 70 proc. 
Łódź 22 proc. 
Białystok 8 proc. zmienił się obecnie 

w ten sposób, iż Bielsko, k tóre w pełni 
zatrzymało swój, wyrażony w metrach 
udziaj w dostawie,, procentowo straciło, 
wskutek powiększenia przydziału Łodzi. 
Tem nie mniej ustosunkowanie się udzia 
łów w dostawach sukna wojskowego 
w, \azu je na szczególne uprzywi lejowa­
nie Bielska. Obecny rozdział przedsta­
wia się: 

Bielsko 63 proc. 
Lćdz 30 p roc , jakkolwiek bezwzględ 

nic biorąc udział Łodzi wzrósł prawie o 
100 p r o c ; wreszcie 

Białystok 7 proc. 
Uwzględniając ras ilość posiadanych 

maszyn włókienniczych dostawy wojsko­
we winne były być rozdzielone według 
następującego klucza: 

Łódź 65,8 proc. zamiast 30 proc. 
Bielsko 22,3 proc. zamiast o3 proc. 
Białystok 11,9 proc. zamiast 7,0 proc. 
Wyn ika więc z tego, iż obecnie po 

wielu protestach i reklamacjach udział 
Łodzi wynosi niecałą połowę tego, co po 
winna była otrzymać; natomiast Biełsko 
otrzymało t rzykrotn ie większe dostawy, 
aniżeli przypada mu z ilości posiadanych 
maszyn. 

Sprawa dostaw sukna wojskowego 
jest ty lko fragmentem, charakterystycz 
nym dla ustosunkowania się Warszawy 
do Łodzi . Małe Bielsko zastępowane 
przez dzielnych ludzi o europejskim po­
kro ju, umiiało sobie wyrobić odpowiednie 
stosunki, k tóre pozwalają mu na osiąga­
nie pięknych rezultatów, przy zastępo 
waniu swych interesów. Natomiast Łódź 
ponosi stale k lęsk i ; ogół przemysłowców 
nie bierze należytego udziału w życiu 
związkowym, skutkiem ozego na czoło 
wysuwają się jednostki, k tórych sposób 
obcowania z ludźmi zraża wszystkich, a 
w szczególności włiadze. Nie chcemy njó 
wić już o kwal i f ikacjach innych, jakie po 
winn i posiadać reprezentanci pewnych 
grup interesów. 

Ostatni fakt z dostawami wspólnymi 
wykazuje, iż naprawienie tego, co raz zo 
stało zepsute, nie należy do rzeczy łat ­
wych choć nawet wtedy usuwają się w 
cień ci, k tó rych niezręczność i pyszałko 
walość jest przyczyną niepowodzeń akcj i 
ogólnych przez nich prowadzonych. 

Kapitał angielski we Włoszech. 
(Specjalna służba ekonomiczna „Republiki"). 

Ostatnio znos i l i śmy o utworzeniu w 
Medjcfenie f i l j i znanego banku amery­
kańskiego The National Ci ty Bank of 
New York , którego zadaniem ma być pro 
wadzenie operacji, przy pomocy Banca 
' ' r .mmcrcialc Halłramn, k t j r y gruntownie 
zna stosunki w Europie środkowej i 
wschodniej. Akc j i tej nie mógł obojętnie 
przyglądać się kani tał angielski, k tó ry 
dotychczas nie by ł zaangażowany w f i ­
nansach włoskich. Dla skompensowania 
jej Bairolaya Banik L td w Londynie zało­
żył w Rzymie fi l ję z kapitałem 50 mi l jo-

nów l i rów; fił ja ta ma w pierwszym rzę­
dzie zadanie występowania z konkuren­
cyjną inicjatywą tam, gdzie kapitał ame 
rykańsk i pracujący na terenie Włcch , bę 
dzie zmierzał do opanowania pewnvc!i 
dziedzin gospodarczych. 

Pozatem anglicy spodziewają się o-
siągnięcia w ten sposób wzmocnionej no 
zycjł w handlu śródziemnomorskim, 
zwłaszcza że Banlays Bank posiada wazy 
sUkie akoje największego banku w Egip­
cie The Anglo-Egyptian Bank. 

Przedświąteczny spokój.-Brak popytu pogarsza wa­
runki zbytu.-45-dniowe pokrycie za „Widzew". - Pro-
wincja nie protestujel-Poznań pod znakiem niepogo­

dy--Tendencja zniżkowa dla stopy dyskontowej-
(Specjalna służba informacyjna „Republiki".) 

Na rynku włókienniczym w ubiegłym 
tygodniu panował spokój. Jak byle do 
przewidzenia, wobec zbliżających «ię 
świąt zawitało do Łodzi bardzo niewielu 
kupców. Zrozumiałem jest, że garstka 
przybyłych, wyczuwając pomyślna dla 
siebie konjunkturę żądała wyjątkowo dłu 
gich teminów. 

Ponieważ sprzedawcom potrzebne by 
ło pokrycie, kupcy uzyskiwal i p i t eważ-
nic wygodne warunki . Dość powiedzieć, 
żc towary, k tóre dotychczas k ry ł > się 
30-dniowymi wekslami (Widzew), w ubie 
głym tygodniu dawano za nie zaledwie 
45-dniowe pokryc ie ; za ar tyku ły Schei-
blera, Rozcnblatta dawano weksle z ter­
minem od 60 — 70 dni , chociaż dotych­
czas pokrywano je wekslami 45-dnio-
wymi . 

Targowała głównie ulica Nowomiejska 
od drobnych kupców za gotówkę. Syta* ' 
cja na prowincj i wydaje się być pomyśl­
ną, na co wskazuje choćby to, że weksl* 
są płacone punktualnie i piało się słysz? 
o prowincjonalnych protestach. Nato­
miast sporo protestów dała Warszawo ' 
Łódź. 

Poznań na początku tygodnia 'arjfO* 
wa l dobrze, ale po zmianie pogody oży­
wienie osłabło i rynek wielkopolski P°* 
ważnie ucierpiał. 

Na prywatnym rynku dyskontowy" 
dobrych weksl i było bardzo niewiele 
przyczem dyskonterzy poszukiwali sol"' 
nego materjału. W tych warunkach & c 

zumiałem jest, że stopa dyskontowa *• 
pierwszorzędne weksle wynosiła jak * 
przednio 3—4 proc. 

T O W A R Y S C H E I B L E R O W S K I E . 
Na r ynku t owa rów schelbłerowskich 

sytuacja nie ulegln zmianie. 
Poszukiwane ?ą jedynie prześciera-

d łowe, silezla i bułgarskie. 
Zwłaszcza odczuwa s'> t r a k pł.Mną 

prześcieradłowego, k tóre wskutek za­
jęcia szerokich warsz ta tów nie jest w o 
góle wypuszczane na rynek . 

6 i Michał Reitberger 
Andrzeja 7 

zawiadamia, iż oprócz uskutecznienia 
wptat podatków skarbowych i komu­
nalnych, prowadzić także będzie 

biuro pisania praśb i podań. 
IIW ń fi fi- z e wzgląd" n ; l c z a s kryly-
UHHUH. czny piowizję moją za wphi-

I CSIJtę, podatków obliczam minimalnie. 

I 

FOTOGRAFUJCIE SIĘ 
tylko w pierwszorzędnym Atelier 
A. P I O T R O W S K I 

plac Wolności: Ki 6. 
3 pocztówhi ca ła figura 2 złote 
1 Foto-Portret, duży z natury 
40x50 cm. ca ła figura 10 z ł . 

Zdjęcia wykonywa znany operator 
p. F. Buchcar 

b. w i . f. J. Tyraspolski. 

1 

SM0SCHEWERiSLaT.zo.p. 
i i BYDGOSZCZ 

Dworcowa 31 b. 

T O W A R Y P A B I A N I C K I E . & 

Tydz ień bieżący rozpoczął się P° 
znakiem ciszy. 

Towarami Kruschego i Endera 
dokonano wczora j p rawie żadnych t r a 

zakcj i . 
Wp łynę ła na to oprócz ogólnej 

tuacji zmiana warunków p o k r y c | a j 
obecnie żądanie jest 70 proc. gotówK' 
pokryc ie weks lowe na 40— 45 dni-

Na r ynku daje się w dalszym cła* 
odczuwać brak całego szeregu ^ r ,, v 

ku łów, a mianowicie p ik i , he r i ngo 0 1 " 
SO, ręczników i palermo. 

N I E W Y P Ł A C A L N O Ś C I NA PRO­
W I N C J I . ^ K , 

Na prowinc j i zawiesi ł wyp ła t y c * | 
szereg większych f i rm , między j n n o a . 
„Brac ia Poberezec" — L w ó w , .> S 2 ' „ . 
papor t " — Kielce, „ M . Ch. Fisze! 
Kielce, i N. Lederman — Ostrowiec* -

Poza tem ca ły szereg f i rm P r ° Tlclj 
cjonainych znalazł się w trudności" 
p ła tn iczych. 

Panika na giełdzie zboż°' 
wej w Chicago. 

Specjalna służba telegraficzna ..RepubH^' 
New Jork , 16 ma*J»V 

W piątek ub. tygodnia na g | 0 , 0

p a . 
zbożowej w Chicago rozpoczęła bQią. 
nlka, która t rwa ła przez cała s ° . 
Spowodowana została s i lnymi d o 6 t j , 
m i 1 w ie lk im i sprzedażami na ryT* 
zagranicznych. jg* 

Do jak ich rozmiarom doszła pa" 
świadczą notowania, zaraz przy 0 j j P , 
cłu g ie łdy. Pszenica majowa z I 8 j c g f l , 
dna czwar ta centów spadła na 1 ' 
t ów . Giełda p ią tkowa zamknęła no g 

nlem 166 I jedna czwar ta , co o Z „o 
zniżkę o 18 centów, w porównaniu 
towaniami zeszłorocznemi. ^ „ »a 

Główną przyczyną spadku tfi\e 
obfite deszcze, k tóre bardzo k o r * t f | < ? c 
w p ł y w a j ą na wzrost przenicy* 
na w idok i pomyślnych żn iw. 

Pertraktacje o m « U a f d 

dolarów. 
Sp«efłln« iłuiba telegraficzna „K»P u b" 

New Jork, 17 
Znany biuletyn finansowy „l?t 

Investors Service" donosi, iż n« t y

 e { 

newyorskfm prowadzone są °b*a\L£it< 
traktacje o pożyczki w łącznej ^ 
M mlljarda dolarów. Na P ^ ^ Ł * 
•cii stoją Niamcy ze sumą 193 " J o h a ­
na drugiem Francja ze sumą * 8 U 

nów dolarów. 
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Shuthi angielskiej przegranej. 
ty 

Niedzielne depesze z Genewy dowio-
angielskie tezy wysuwane na o-

Tej sesji Ligi narodów zbankrutowa-
*upelnie i pan Chamberlain wyjechał 

^ niepyszny ze Szwajcarji, dokąd je-
*? C Z e Przed k i l ku dniami podążał jako 

^wątpliwie przyszły tr iumfator. 
. ^az jeszcze ziściło się zdanie, dość 
i t \ , Ł r c s z ^ dzisiaj w Angl j i popularne, 
| .^8a narodów nie jest narzędziem po-
j!VA1, na które można częściowo nawet 

lYt i na niem się opierać, 
y trzeba wziąć pod uwagę, iż sama 
,7? ^41 narodów jest przeważnie an-

' s ta-saska, a podczas rokowań wer-
s'kich Clemenceau w imieniu Francji 

8°<uił $ią n a n i ą z bardzo znaeznemi za 
. l e teniami, L loyd Geroge natomiast w 
£

l f

-niu Wielk ie j Brytanj i wszelklemi si-

Parł do jej urzeczywistnienia. Isto-

^
e konstrukcja Ligi narodów zbudowa-

fest -w ten sposób, iż W . Brytanja 
. ze swemi kolonjami i państwami 

J^cy jnemi ticzV n a ° ź 6 ' n e m zebraniu 
0 , «k6 w L ig i większość głosów. Opie-

y ^ c się na tej matematycznej podsta-
j . e Politycy angielscy przypuszczali, iż 
j * Ł narodów stanie się ich świetnym 
vi , U n»tntem poli tycznym na kontynen-
Hie

lprzy jej pomocy będą mogli dowol-
• p ł y w a ć na bieg wypadków. W prak 

e okazało się jednak, iż tak nie jest. 

W 6 ^ l e z e b n a P
r z e w a

£
a Angl j i ' i

e

' P
u

" 
4 .

w spotkała się z uporem moralnym, 
'e4nak bardzo ważkim, skonsolidowa­

l i °loku wie lk ich i małych państw 
^Ynenitu pod przewodnictwem Fran-

się, iż wszystkie tezy airgiel-
^ ' ̂ Prezentowane kolejno przez k i l -
^ i ^ ^ j e r ó w i ministrów spraw zagra­ła raz po raz 
> o d doznawały fiaska 

."^zenie uzyskiwał natomiast Paryż 
U^CV Poważną kontrolę kontynen-

^slt*1* P ° ^ ^ y c e europejskiej. Rząd fran 
' W W jednej ty lko sprawie ustąpił 
r ' 1 * r J r i l 0 W * ' a m ' a n o w i c ' e w ^ e i i 1 1 Liga 
"ieltj V* wtrącała się w naciągnięte 
^!>k stosunki pomiędzy rządem lon-
Wŵ ' a ' e ^ ° kolonjami, starannie u-
{jj^. a i zbywała milczeniem nieporo-
% n i a ' r landzkie, poważniejsze wybu 
Hićn^,^*8'pcie i wieczne niezadowolęni< 

czy wyco fa się na dawne swe szańce 
tradycyjnej splendid isolation, czy też 
zdecyduje się na pominięcie Ligi naro­
dów i ponad jej głową postara się o za­
warcie nowych sojuszów na lądzie eu­
ropejskim, które dadzą jej możność zwal 
czaniu idei hegemonji francuskiej. 

Zupełne odsunięcie się W. Brytanj i 
od spraw kontynentu jest dzisiaj nie­
możliwe choć było możliwe jeszcze 
przed 20 laty, gdy p. Delcasse z 
trudnością i z wielk iemi staraniami 
mógł nakłonić króla Edwarda V I I dc 
zbliżenia dwu sąsiadujących o cieśninę 
mocarstw. Splendid isolation jest dzisiaj 
popiostu niemożliwe z względów tech­
niczno - wojskowych. Prasa angielska 
otwarcie mówi, że podczas gdy dawniej 
brzegów wyspy w zupełnie wystarczają­
cy sposób broni ła potężna flota, dziś 
flota ta nie daje żadnej gwarancji niety­
kalności, a mil i tarną granicę Angl j i jest 
linja Renu, skąd możnsby jeszcze uda­
remnić ewentualne ataki gazowe i po­
wietrzne Niemiec. Skoro więc An j l j a 
nie może zupełnie oddalić się od spraw 
kontynentalnych skoro z drugiej strony 
nie zechce podporządkować się bezpo­
średnio władzy Lig i narodów a p'j<te-
dnio Francji, musi znaleźć trzecie wy j ­
ście. 

Wyjściem tem fest wyszukanie s bie 
w Europie sejusznika, czy też grupy so­
juszników, z k tórymi po l i t / k» angielska 
pójdzie ręka w rękę we wszystkich spra 
wach. 

Głosy prasy angielskiej dają dziś do 
zrozumienia, iż wysi łek wszystkich orga 
nów skierowany jest na utrzymanie ści­
słego sojuszu z Francją, k tóryby istniał 
zupełnie niezależnie od Ligi narodów. 
W ostatnim numerze tygodnika „The 
Ob:>erver" znalazł się znów jeden z tych 

ar tykułów, które stanowią łańcuch w 
knn-panji politycznej przeciwko próbom 
zajęcia przez Francję steru Europy, a 
równocześnie wyrażają chęć pozosta­
wienie poza nawiasem angielskiego za­
interesowania Ligi narodów. Pol i tyka 
angielska nie cofa się przed bardzo nie-
bezpiccznemi propozycjami, nie cofa się 
przed powtórzeniem jakiegoś nowego 
Brześcia Litewskiego na wschodzie Eu­
ropy, nie cofa się przed generalnym a-
takicm w słowach ostrych i bezwzględ­
nych na Polskę, a równocześnie w całej 
rozciągłości okazuje dążenie do porozu­
mienia za wszelką cenę z Niemcami Po­
łączenie to może być w ścisłym kon­
takcie z Francją, i wówczas mielibyśmy 
do czynienia z ugrupowaniem trzech 
wielkich mocarstw, zarządy których 
sprawowałyby dyktaturę we wszystkich 
sprawach starego świata. Nie trzeba do­
dawać, i i dyktatura ta by łaby dla Polski 
zabójcza ze względu na udział w niej Nie 
miec i że wszelkiemi siłami po l i tyka na 
sza musi działać na niekorzyść owej kon 
cepcji. Pozostaje jeszcze jednak inne nie­
bezpieczeństwo, a niebezpieczeństwem 
tem jest ostateczne zerwanie Anglj i choć 
by nieformalnie z Ligą narodów. Ów 
blok angielsko - niemiecki może jedno­
stronnie i bez udziału Francji zagwaran­
tować mógłby między sobą istniejącą 
granicę Renu, równocześnie jednak p o ­
zycja Niemiec we wszystkich sprawach 
międzynarodowych znakomicie byłaby 
wzmocniona. Nie trzeba dodawać, iż na­
pięcie ktoreby wtedy powstało, byłoby 
znacznie silniejsze, niż to, k tóre panowa­
ło w pamiętnym roku 1914. 

I wówczas jednak, jak i w okresie 
k i lkuletnim poprzedzającym tę datę, po­
l i tyka angielska była identyczna. Prag­
nęła ona za cenę wielu ustępstw dojść 

do porozumienia, począwszy od Toka 
1900 z Niemcami w sprawie poi tyk i mor 
skicj i odnośnych zbrojeń gdy jednak 
rzecz nie doszła do skutku. Londyn zde­
cydował się ua olbrzymią wojnę, k tór* 
przez 10 lat rujnowała całą Europę. 

Niema najmniejszej pewności, czy blok 
rrigielsko - niemiecki nie da w przyszło­
ści również jakiejś wojny, k tóra mogła­
by być dla Europy, a szczególnie dla na* 
bardzo groźną w skutkach. 

Pozostaje jeszcze pozatem otwartą 
kwcstja, jak zachowałaby się Rosja wo­
bec nowego podziału Europy na dwa 

wregie obozy: z jednej strony: Niemcy, 
-A igija a może i Włochy, z drugiej zaś 
Francja, Polska, Belgja, Czechosłowacja 
i Rumunja. Oznaczałoby to powrót w 
znamiennym nieco konffedansic do przed 
wojennych stosunków, które, wiemy 
wszak z doświadczenie, jak złe dały re­
zultaty. , 

Jest rzeczą oczywistą, iż Polska w 
wszystkich tych kombinacjach odgrywa 
pierwszorzędną rolę i nasze kierowm-. 
ctwc spraw zagranicznych ani na chwilę ' 
i,ac powinno spuszczać z oka faktów o 
tak fenomenalnej doniosłości. 

Przegrana angielska w Genewie jest 
ty lko naszym połowiczym tr iumfem, a 
może być jeszcze wstępem do bardzo 
skomplikowanej i ciężkiej wa lk i dyplo^ 
mistycznej, w której będziemy musieli 
brać udział w najbliższych latach. W 
każdym razie to jest pewne, iż konfigu­
racja polityczna Europy zmienia się co­
raz bardziej a wraz że zmianą warun­
ków musi nastąpić i rewizja naszego pro 
graniu zagranicznego i naszej tak tyk i . 

Czesław Ołtaszewshi. 
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Co wypisują o Polsce w Paryżu? 
Francuska ignorancja, czy nieudolność naszej propagandy 

zagranicznej? 
Nareszcie w prasie zagranicznej za­

czynają się ukazywać — coprawda bar­
dzo nieliczne — głosy przychylne o Pol­
sce. Oczywiście najwięcej spotykamy ich 
w pismach francuskich z okazji obrad w 
Genewie i poruszanych tam licznych 
spraw polskich. Najwięcej miejsca spra­
wom naszego państwa poświęca paryski 
,Journall", k tóry zdaje się wiadomości 
swe czerpie ze źródeł oficjalnych, a sa­
mo ujęcie kwestjli i rodzaj materjału 
świadczy, iż działały tu czynniki naszej 
propagandy zagranicznej, i że są to pierw 
sze przejawy szerszej akcji, podjętej 
przez M.S.Z. w celu zaznajomienia ze 
sprawami polskiemi serszego świata, lak 
słabo orientującego się w tem, co się 
dzieje nad Wisłą. Niestety, jakie nieudol­
ne są te zaczątki! 

Ostatni numer ,,Journala". k tóry 
wczoraj przyszedł do naszej redekcji, 
przynosi wywiad specjalnego wysłannika 
tego pisma z premjerem Grabskim. Wy­
wiad ten w objektywnej tormie malujo 
korzyści, jakie dała nam sanacja skarbu, 
uwieńczona ostatnią pożyczką amerykan 
ską, oraz przedstawia trudności, z jakie 
mi walczyć musi mł ^d-* państwo polskie, 

Wszystko byłoby bardzo dobrze, 
pozostawałoby nic innego, jak przykla 
snąć ak : j i , mającej na celu populnrvza-
c}e iimi«n:a połskieilo wśród obcych, gdy 

by nie coś, co psuje wszelk.e te mądrze 
pomyślane postanowienia gdyby nie coś, 
co przekreśla całą korzyść, jaka mrg la-
by płynąć ze słów naszego premjera, 
spopularyzowanych prze^ jeden z najpo­
czytniejszych dzienników francuskich. 

Owo „coś" - i - to wstęp d'o rzeczone­
go wywiadu, jalkim spółpracownik „Jo-
Uirnatla" uważał za stosowne zaopatrzyć 
słowa p. Grabskiego i wstęp, który jest 
horendiilnym wprost nagromadzeniem, 
nonsensów historycznych i politycznych 
o PcHlsce, a k tóry jeszcze raz dokumentu­
je przysłowiową ignorację gallijstcą w rze 
czach, dotyczących krajów obcych, a 
szczególnie słowiańskich. 

Otóż dziennikarz iranouski po odma­
lowaniu piękna Warszawy 1 ^dzrięku jej 
pałaców z 17-go i 18-go wieku, i po sze­
regu komplimentćw pod adresem p. Grab 
skiego, pisze, że cfclsiejsza Polska powsta 
ła na gruzach dawnej, „k tóra była repu 
Miką 80,000 szlachciców. Szlachta ta -
pisze dziennikarz francuski — zrujnowa 
na następnie przez rosjan albo przez ży­
dów, uczyniła m ie l ce dla demokracji 
w'lości'2'.n, drobnych właścicieli ziem­
skich". 

Następnie sprawozdawca „Journara" 
p:"*?ze, że magnaci polscy są zupełnie zruj 
noweni; Zanio^lrt ma jeszcze cci, bo re 
forma rolna go jeszcze nie dotknęła, ale 

inne wielkie rodziny, k tórym bolszewicy 
odebrali ich ziemie na Ukrainie, s t rac t 
ły wsizystiko... oprócz pałaców, jak np, 
Potoccy. Ks. Radziwi ł ł żyje ze swej b i ­
żuteri i , a najbogatszy z magnatów stary 
Branicki , którego majątek by ł legendar­
ny, nie ma wprost pieniędzy, aby dać 
ewej córce na pójście dr> dentysty. Skra­
dziono mu podczas wojny sławny szafir 
Branicklch, dar Katarzyny I I . . . 

Takie i inne brednie wypisuje dzjen-
r.iikarz francuski w wie lk im piśmie pary­
skim, recytując bez zająknienia wszyst­
kie bóle magnaterji polskiej jak gdyby . 
podyktowane przez któregoś z referen­
tów minlsłierjalnych lub racicę jednej z na 
szych placówek zagranicznych — zrujno­
wanego arystokratę. 

„Kiedy Karą-Mustafa, 
„Wdelki wódz krzyżaków 
„Szedł ze swemi wojslcami 
„Przez A l p y na Kraków". . . 

— trzeba zadeklamować publicyście pa 
ryskiemu i naszym domorosłym „propa­
gandzistom" z M. S.Z., k tórzy w tak nie­
umiejętny sposób biorą się do zaznaja­
miania opinji francuskiej ze sprawami 
polskiemi. J . U. 
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Hugon Bettauer o stosunkach małżeńskich. 
ArtyKuł, napisany w dniu dokonanego nań zamachu i umieszczony w ostatnim 

numerze „Bettauers Wochenschrift". 
W ostatnim numerze tygodnika 

„Bet tauers Wochenschr i f t " znajduje się 
i s z c z ę a r t yku ł , napisany przez Bet -
tauera przed zamachem na jego życie, o 
projekcie reform małżeńskich. W o r y ­
ginale t y tu ł a r t yku łu brzmi następu­
jąco : | 

„Probeehe oder unlaesliche Z w a n g - j 
sehe". 

Bettauer na wstępie oznajmia, iż ma 
zamiar ogłosić ankietę na temat no­
w y c h re form w stosunkach małżeń­
skich, przyczem projekt jego p rzew i ­
duje t. zw . „małżeństwo na próbę" 
przed zawarc iem prawomocnego ślubu. 

Bettauer w długich w y w o d a c h wska 
zujc na to, że obecne stosunki, panu­
jące w małżeństwie nie mogą w żaden 
sposób w y t w o r z y ć atmosfery cichego 
szczęścia i czerpania pełnych rozkoszy 
z życia. 

— „Mężczyzna — pisze Bettauer — 
fśtóry wręcza pieniądze ty lko osobie 
zaufanej, o k tó re j w ie , że go nie oszuka, 
ten sam mężczyzna całe swe życie, 
c a l i swoją przyszłość składa w ręce 
tupełnie nieznanej kobiecie. Tak samo 
kobieta, k tó ra zastanawia się nad tem, 
gdzie schować k luczyk i przed w z r o ­
k iem służącej, wpuszcza do swego mie­
szkania obcego mężczyznę, z k t ó r y m 
wiąże się na całe życ ie " . 

Dlatego ten t y l ko dzięki p rzypad­
k o w i , dzięki d z i w n y m zbiegom okol icz­
ności zdarza się czasem, że małżeń-
żeństwo w tak ich warunkach czuje się 
szczęśl iwe. 

Ale przypadkom ufać nie można. 
Niestety, coraz częściej zdarzają się 

wypadk i , że młoda para w k ró t k im cza 
sie po ślubie jest już znudzona, upita 
szałem rozkoszy — i następuje okres 
6zarej, beznadziejnej nudy, która ma 
t rwać aż do końca życ ia. 

Ślepy przypadek sprzęga dwoje istot 
w n ierozerwalny węzeł mi łości bez 
wzg lędu na to, czy mąż żonę kocha do 
p r a w d y , czy ją zna czy podobają się 
wzajemnie. 

Kto zna życ ie i na sp rawy życ iowe 
zapatruje się mniej - więcej t rzeźwo, 
przyzna, że na sto w y p a d k ó w — dzie­
więćdziesiąt małżeństw jest nieszczęś-
fiwych, dziewięć znośnych 1 t y l ko może 
jedno zasługuje na nazwę p rawdz iw ie 
szczęśliwego zw iązku małżeńskiego. 

Jest to loterja życia, k tó ra czasem 
może cz łowieka zdruzgotać doszczęt­
nie, zmiażdżyć go w proch. 

Stosunki małżeńskie w tej formie, w 
jakiej przedstawiają się obecnie, w y ­
magają bezwzględnie gruntownych re-

istot, k tóre znają się wzajemnie i które 
mogą coś o sobie powiedzieć. 

Ponieważ nikt jeszcze w t y m k ie­
runku nie poczynił żadnych k roków, 
Bettauer wysuwa swój projekt, refor­
mujący obecne stosunki małżeńskie, gro 
fo rm, ażeby ślub by ł związk iem dwojga 

ska nie ma osobiście nic przec iwko te­
mu — dopiero w tedy można wydać po­
zwolenie na ślub. 

2. — W ciągu sześciomiesięcznej 
próby małżeńskiej każda z obu stron 
ma p rawo zerwać ustną umowę bez 
podania m o t y w ó w . 

próbny mąż nie miał środków, w tak i f f l 
razie sprawą tą powinno się zaji.ć pa , ;* 
s two. 

4. — Gdyby małżeństwo próbne zo* 
stało rozwiązane i kobieta uważałaby 
się za poszkodowaną np. z powodu po* 
rzucenia posady Ud. — wówczas m<^* 

w 

Hugo Bettauer. 
następujących madząc swe plany 

sześciu punktach: 
1. — Narzeczeni, chcący ot rzymać 

pozwolenie na ślub, muszą się wy leg i ­
t ymować wstępnem wspólnem poży­
ciem. Gdy po up ływ ie sześciomiesięcz 
nego wspólnego pożycia para małżeń-

3. — O ile w czasie próbnego mał­
żeństwa okaże się, że przyszła żona 
znajduje się w ciąży, w tak im razie 
próbny małżonek o ile nie zostaje praw 
d i i w y m małżonkiem musi opiekować 
się dzieckiem, gdy matka znajdzie d ru ­
giego męża lub obejmie posadę. Gdyby 

Otto Rothstock, morderco 
Bettauera. 

czyzna powinien ją wynagrodzić. . 
5. — Mężczyzna po próbnym i ' J i a

v . 
żeństwie może poraź w t ó r y wejsc 
podobny związek dopiero po upły *;0. 
roku. Próbne małżeństwa można P 
w t ó r z y ć ty lko t rzy razy. . 0 . 

6. —- Gdy próbny związek ma w 
ski przeistacza się w p rawdz iwy . 1 1 1 

na go rozwiązać ty lko na zasadzie > 
roku sądowego. 

Oto sześć kardynalnych praw PRgjj 
szłego projektu reform małżens 1 4 i 
według szkeu Hugona Bettauera. 
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Włoskie „na prawo!" 
Nowy konik Marinettiego — futuro-imperjalizm. 

(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki")* 
Rzym, 15 marca. 

Ze wszys tk ich stron kró lestwa w ł o ­
skiego nadchodzą oficjalne komunikaty 
następującej t reśc i : 

— „Zmiana k ierunku na p rawo odby 
/a się bez poważniejszych kompl ikacj i . 
I lość nieszczęśl iwych w y p a d k ó w zniko 
mo ma ła " . 

Chodzi tu o zmianę k ierunku na pra­
w o , ale wca le nie w znaczeniu pol i tycz-
nem. M o w a tu o dekrecie, jaki wszedł w 
życie w b ieżącym miesiącu, na zasadzie 
k tórego został zniesiony system ruchu 
ko łowego. Dotychczas wszystk ie poja­
zdy obowiązane b y ł y t rzymać się lewej 
s t rony drog i , obecnie wprowadzono sy­
stem przy ję ty już oddawna prawic w 
całej Europie, jazdy z p rawe j s t rony w 
całych Włoszech. 4 

Zagadnienie konieczności uregulowa 
nia ruchu ko łowego na ulicach miast 
włosk ich i na szosach poruszane by ło 
iuż niejednokrotnie od stu pięćdziesięciu 
zgórą lat. Wydane b y ł y nawet odpowie 
lnie rozporządzenia przeważnie przez 
władze zaborcze, np. przez f rancuzów 
za czasów Napoleona lub przez austrja 
ków . Ale za każdym razem zwycza j był 
si lniejszy od prawa pisanego. T o też w 

dziedzinie ruchu panował straszny cha 
os, i n iety lko na prowincj i , ale nawet w 
stol icy istniała pod t ym względem nie­
przeparta tendencja „na lewo".. . 

W ostatnich czasach ruch ko łowy 
we Włoszech doszedł do niebywałego 
napięcia. Coraz większe ilości samocho 
dów kursują po ulicach miast i drogach 
publ icznych. Oczywiście, że wskutek 
niejednoli tych i nieustalonych zwycza­
j ów co do t rzymania się jednej strony 
jezdni, zdarzały się coraz częściej w y ­
padki zderzeń, pociągające za sobą licz 
ne of iary w ludziach. To też rząd faszy­
stowski postanowił przeciąć raz na za­
wsze węzeł gordyjski cyrkulacj i , i ogło 
sił dekret obowiązujący na terytor jum 
całych W ł o c h : 

— W miastach, poza miastem, po 
wsiach, i wogóle wszędzie t rzymać się 
prawej st rony! 

Być może jest to do pewnego stopnia 
symboliczne, gdyż kurs „na p r a w o " jest 
dzisiaj wogóle w modzie. 

Drugi rok już wychodz i w Rzymie 
wie lk ie, ale bardzo ubogie co do treści 
pismo p. t. . . Imperia". Jest to oficjalny 
organ włoskich imperial istów. Oslatecz 

nie niema w tem nic dziwnego, że i taki 
kierunek istnieje w e Włoszech, ale naj­
ciekawsze jest to, iż „ Imper ia " jest j e ­
dnocześnie organem i fu turystów i jego 
arcykapłana oraz wodza, sławnego M a ­
rinett iego. Mar inet t i jak wiadomo, już 
od paru lat stoi po stronie faszyzmu, a 
Mussolini cieszy się bczwzględnem je­
go poparciem. 

Czasy jednak dla Marinett iego o t y ­
le się zmieni ły, iż podczas, gdy dawniej 
rozporządzał on pokaźną ilością brzę­
czącej monety, posiadał bowiem podo­
bno około 20 mi l jonów l i r , obecnie zdo­
łał on cały swój pokaźny majątek „prze 
puścić" i dzisiaj znajduje się w bardzo 
marnych warunkach f inansowych. Ma­
r inett i nie należy jednak do ludzi, k tórzy 
opuszczają ręce. Futuryzm nie „ idz ie" , 
postanowił przeto wziąć się do czegoś 
innego, i s tworzy ł futuro - imperia­
l i zm" . Ostatnie szczątki swej o lbrzymiej 
ongiś for tuny wydaje Mar inet t i na pro­
pagandę zregenerowanej przezeń idei 
imperial izmu. 

W tych dniach redakcja „ Impe r i i " 
urządziła bankiet, -na k tó rym nastąpiło 
zbratanie faszysto - futuro - imperjałi 
stów. Oczywiście sam Mar inet t i nie 

przepuścił okazji i w y g ł o s i ł wielka 
wę programową: 

— Naszym dążeniem — P ° w { v l 2 5 ' 
Mar inet t i — jest uczynienie z , Ynjałr 
wielkiego imperjum. Niegdyś W 
wielk ie i potężne państwo rzymskie- j c 

zas s two rzymy nowe imperjum w w t 0 

sto razy większe od rzymskiego- | 0 

nasze nowe imperjum będzie p a n ° w 

i rządzi ło światem. n j , 
A dalej następuje wypowiedz 0 

wojny. Komu? Wszys tk im bez 

[ bojaźl iwemu dzisiejszemu (!) 
. .zmówi, k tó ry jest n iees te ty^ ^ u -
zbytnio wy rozumia ły dla soc „ 0 i 

• • i „ : rpiisru " lofl* 

rr 
•n 

1 republ ikanizmowi — tej religJj U l " j e d ' 
i aferzystów. I k l e r y k a l i z m o w i -
nym s łowem wszys tk im, w S Z W a ć : 
wszys tk im ! Jak wo jować, to woju< y 

jak się bić, to się b ić ! Wszystk icn, 
stkic l i , wszys tk ich ! mskiei 

I p rzysz ły władca kul i z>en 
rzuca z siebie okrzyk . ńw"i 1 0^ 

— Niech żyje święta " I f .Lach P* 
Niech żyje wolność, ale w gran 
t r jo tyzmu! L, 1" 
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r u g ł 
Odbyło się w atmosferze serdecznej i doprowadziło do porozumienia 

w niektórych sprawach. 
Następne spotkanie pretnjerów będzie miało miejsce w Londynie 

Paryż, 16 marca. 
Dzisiejsze spotkanie Herr iota z Chan 

tarlainem miało charakter jak najhar-
serdeczny. Żegnając się, z premie-

r° n« francuskim Chamberalin rzekł : „Na -
*'^Pnym razem spotkamy się w I.ondy-
nie"i — na co premjcr odpowiedział: 
.,Tak jest". 

, Kerriót oświpńszy? dziennikarzom, iż 
yQ>.e sobie powinszować doskonałych 

; c"w:jków z Chamberlainem, z k tó rym 
już się porozumieć co do aiuktó* 

r,praw zasadniczych. 
* ° dzisiejszym spotkaniu Herr iota 

Chcn:brrbinem wydany został nastę­
p c y komunikat oficjalny: 

• "^n-iot i Chambrelain, na konferea-
Xy»5.^ni!5 r.drnia co do szeregu za-
Wi z d3:nd-Tir.y po l i tyk i zagrań *<oz-

a specjalnie sprawie bezpieczeń-
, a> kierując s?"ę chęcią znalezienia w 
'/'Oficrsr; przy jaźni j sposobu rozwiążą 
•' 1 --óry byłby óo pizyjęcia dla obu 

WVr. ^ naradach określono zas dni-
£*e punkty wysuniętych zagadnień, Po-
^ B " h będą kontynuowane w drod?e 

'• itycTiicj w atmosferze przyjaznej 
Wiozianicniw ze sprzymierzeńca v i , 

^endez-vous królowej 
holenderskiej 

5 m in is t rem arsgćeSskini. 
h Genewa, 16 marca. 

I tó* k" 0 , ''kończenia sesji rady Ligi 
°«<Kvt Chamkorlaln pozostał w nie-

dzelę w Genewie. Fakt ten w y w o ł a ł 
najrozmaitsze komentarze i pogłoski 

Jak korespondent „Repub l i k i " do­
wiaduje się w hotelu Berguc, gdzie ntie 
szka Chamberlain, od k i lku dul przeby 
wa incognito k ró lowa holenderska W i l 
helmina, meldowana pod przybranem 
nazwiskiem księżny Burne z małżon­
k iem. 

W Genewie obiega pogłoska, że 
Chamberlain zat rzymał się jeszcze je­
den dzień, by konferować z przedstawi 
cielami k ró lowej w sprawie przystą­
pienia Holandji do paktu gwarancyjne­
go, zgodnie z planem wysun ię tym 
przed k i lku miesiącami. 

W zwązku z pobytem ncognito kró 
lowej holenderskiej, Wi lhe lminy w Ge­
newie, jedno z tutejszych pism zamieś­
ci ło karykaturę k ró lowej , za co cały 
nakład został skonf iskowany. Za nu­
mer skonfiskowanego pisma płaca sto 
f ranków. 

Liberałowie i labourzyści 
przeciwko Chamberlainowi 

Polska Agencja Telegraficzna 
Genewa, 16 marca. 

Według informacji z kó ł l iberałów i 
partj i pracy oba te stronnictwa politycz 
ne przygotowując się do gwałtownej 
kontragitacji i k ry t yk i k ierunku pol i ty­
cznego Chamberlaina, oraz rządu w Ge­
newie, a zarazem w stosunku do proto-
kulu genewskiego i wogóle do Ligi na­
rodów. 

Ostatnie wystąpienie lorda Parmora 
na odbywających się teraz wiecach w 

Angl j i mają być pierwszą zapowiedzią 
tej akcji. 

skusji nie wyczerpano. 

N O W A KONFERENCJA ROZBROJE­
N I O W A . 

Polska A|i telegraficzna. 
Londyn, 16 marca. 

Wiadomość o zamiarze rządu Stąn-
nów Zjednoczonych zwrócenia się do 
rządów państw europejskich z propozy­
cją zwołania nowej konferencji rozbro­
jeniowej spotkała się tutaj z życzl iwym 
przyjęciem. 

GDAŃSK W I D Z I S W A PRZEGRANĄ. 
PolsKa Agencja Telegraficzna 

Gdańsk, 16 marca. 
Członkowie delegacji gdańskiej 

przed s w y m wyjazdem z Genewy nie 
k r y l i w rozmowach z dziennikarzami 
zagranicznymi swego niezadowolenia z 
obrotu spraw na obecnej radzie. 

Sahm podkreśl i ł , że rzekomo k r z y w 
da, jaka spotkała w . m. Gdańsk jest 
wynk iem w p ł y w ó w pol tycznych, Ja­
kie Polska zyskała obecnie w Lidze na 
rodów. 

Gdańsk o swej klęsce 
w Genewie. 

Na nacjonalistów spycha 
winę za przegraną. 

Agencja Wschodnia. 
Gdańsk, 16 marca. 

„Danzhjer V?lksst imme" pisze o re­
zultacie obrad w Genewiet 

„Byłoby to ukrywaniem głowy w pia 
sku, gdyby się chciało sądzić, że Gdańsk 
nie poniósł klaski na ostatniej sesji l igi. 
Delegaci Polski mieli zbyt wiele atutów 
na to, i to zbyt wiele dzięki naq'onali. 
stom gdańskim. Polska bowiem zaraz na 
wstępie wskazała na istnienie wojsko­
wych organizacji w wolnem mieście, jak 
..Jugend Deutschen Ordens", co wystar-

. czyło, aby wywołać wśród członków r 
dy ligi bardzo złe wrażenie. 

Jeśli Gdańsk chce osiągnąć w Gene­
wie lepsze rezultaty, musi zmienić z 
grantu swą dotychczasową pol i tykę" . 

Nadmienić należy, że „Danziger Vo!ks 
-stimme" jest organem socjalistów gdań­
skich. 

BENESZ W PARYŻU. 
Paryż, 16 marca 

Agencja Wschodnia. 

Czechosłowacki minister spraw zagra 
nłcznyoh, Benesz, przybył do Paryża. 

D E M I L I T A R Y Z A C J A STREFY N A D ­
REŃSKIEJ. 

Paryż, 16 marca. 
Agencja Wschodnia. 

Herr lot , w rozmowie z przedstawicie 
lami parlamentu i senatu, oświadc/y l 
że ostateczna demilitaryzacja strefy nad 
reńskiej nastąpić może dopiero po za­
warciu paktu bezpieczeństwa. 

• d e z w a z okazji imienin Józefa 
Piłsudskiego. 

° B Y W A T E L E ! 
•itiic.^1'1 l y - t y marca jest związany z 
^ sz* J ó z c - f e Piłsudskiego i dlatego 
Mz I rJ>gu lat obchodzony jest w naro-
s W a k c wielkie święto jako uroczy­
ł a d

S e i 'deczna. Wie lu mamy boliate-
b i % a ° S i t o - i ! l y c i l ' świętych, a s ławę ich, 
C z y i i i v l l a 1 1 1 z P r ^ e s z ł ° S c i dalekiej, 
\\ lub X v r o t z u i c a c h ich narodzin, zgo-
% r W a

z w y c c s t w a . Tego ty lko jednego 
\ N v żywego bliskiego, czci Ojczy­
z n . Hiiiu hneni, otaczając go niby lel| t a 

p fe j e . r 0 Ł l z i n a , ciepłem serc, pełnych 
Nton?Ug*c' ' uwielbienia 
MąsJe l l a s z 

Nąlo czyma, jak szedł samotnic 
cko „ p e ' n ' ^ ć sen pokoleń — odwalać 

Drogi On 
bliski, bo widziel iśmy 

Gd 
ś r o d o w e j t rumny. 

u*rWi\ W m r ° k a c h niewol i zagasła w 
n t s u ^ . ^ i y ś l o zbro jnym czynie, Józef 
l\\ 3 i w r o ^ u i 9 0 8 organizuje Zw ią 
"ich k, i c k i c ' świadomie tworząc z 
\ rw r y Przyszłej armj i polskiej. W 
fyję "lym sierpnia 1914 roku obala na 
Nskj c , S / r z e , c ów w mundurze oficera 
h orw 0 ' - s I u l , y graniczne dzclącc ży-lS ni i l z m P o l s k i . Otacza go w ó w -Nejri| h c ć własnego społeczeństwa, 
V M 'iWość sprzymierzeńców; godzą 

Lcgjo 
ufnością 

Cli 
S v S 2 ' o b c y - Czyn zbrojny 
SS«c25a?^ się musi z niet 

e b U l i , l s l w a Polskiego, a jednocześ-
zdradliwą czujność w ładz uic-

W roku te* 1917 Komendant, 
nastruj"1 s l . raży samodzielności wojs 
M\v0y'1' odmawia przysięgi na brater 
"Jfk D r . 0 | i i z armiami państw central 
\ Kon, W s k u t c k tego Legjony rozbito 
% iv i ' l c n dauta porwano i wywiez iono 

^Sdcburga. 

^ l a t } y ^ v y s i ' k i e m młodzieży i prok 
h N i L i - ! k a 7 r z » c i ł a jarzmo okupacj 
iNantn y c z , , y , m r p d u powołał Ko 
,,.va, | t , a stanowsko g łowy Pań 
ftP1 No" , i T ' y ł ".aiKodiilcjszem mia 
l^ftl " 7 - e l nika, uznniąc w Nim pra 
E^ki L^kob lc rce Kościuszki. Pi 
W$% 'J'!''.1. .',''C w * r M , ' v : l | k Politycz 
Kolnij v v ' : ! 'Państwowości polskiej, 
K K ' wojny na wszystk ich ntbieżac 

Polski — organizuje i umacnia ostoję 
Jej niepodległości — armję narodową. 

Gdy zaś w roku 1920 na Polskę o d - ( 

udowaną k rw ią ludu, runęła nawała 
bolszewicka, Komendant odrzuca na­
jazd moskiewski i przywraca tr iumf pol 
skiej wolności. 

Za sługi heroiczne, oddane Ojczyź-
ic, obdarza Go armja godnością P ie rw ­

szego Marszałka Polski . 
Dziś znakomity wódz, mądry po l i tyk 
w ie lk i cz łowiek, prowadzi życie w 

ustroniu własnego, cichego domu. Nic 
przestaje jednak ani na chwi lę żyć ży ­
ciem narodu, przeżywa swą tęgą myślą 
glebę przeszłości ojczystej raz po raz 
rzuca snop świat ła na dawne i niedaw­
ne czasy. Książka po książce powstaje 
ż j)od Jego pióra — każda głęboka, każ 
da natchniona bólem polskiego życia. 

Lecz k to posiadł dar tworzenia h i ­
stori i w jej najwznioślejszych chw i -
ach, tego nic na długo pochłonie trud 

jej pisania. Polska odrodzona, Polska, 
( tóra posiadłszy własną granicę po­
siąść musi własną Ideę — potrzebować 
pędzie jeszcze czynów Józefa Piłsud 
skego. 

Pamiętając o tem, zjednoczmy się 
w hołdzie dla Komendanta w dniu Jego 
.mieniu. Niech to zjednoczenie będzie 
dokumentem naszej w ia ry , iż nic zwąt 
pi l iśmy w moc Czynu Komendanta Jó­
zefa Piłsudskiego. 

T o w a r z y s t w o Uniwersytetu Robot 
niczego (T. U. R.). 

Robotnicze Towarzys two Oświato 
we „Pochodnia" 

Stowarzyszenie 
skłch 

Związek P racown ików Instytucj i 
Użyteczności Publicznej w Polsce 

Sekcja p racowników Elek t rowni 
Sekcja p racowHków Gazowni 
Sekc.si pracowników' Miejskich 
Sekcja pracowników Telefonów 
Związek Zawodowy Pracowników 

Uh?zpleczeuiowych Rz^czypcfpeiljleJ 
Polskiej 

! i ' W y s i a ł Wojewódzk i Związku Inwa 

Nowy mord w Warszawie. 
Tajemniczy trup, młodej kobiety w sieni domu 

przy ulicy Chłodnej. 
Warsz. koresp. .Republ ik i" te le f : 
Jeszcze nie można było wyświet l ić 

potwornej zbrodni, na której ślad natra-
faono w przechowalni bagażów na dwor­
cu wschodnim, a już zaszedł drugi wy ­
padek, równie tajemniczy, wyk ry t y w 
domu przy ul icy Chłodlnej nr. 19. 

Dom ten przeważnie zajęty przez roz 
mailte zakłady przemysłowe i warsztaty 
rzemieślnicze, z kompleksem rozmaitych 
budynków, — stał się terenem sensacji 
k tóra poruszyła wszystkich mieszkań 
ców i ludność okoliczną. Gdy korespon­
dent nasz przybył na miejsce zastał nie 

Handlowców Pol 

Polskich 
Wolności (P. 

lidów Wojennych Rzeczypospolitej Pol 
skiej 

Okęgowe Koło Związku Inwal idów 
Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej 

Robotniczy Komitet Wychowan ia 
Dziecka 

Zjednoczenie Polskiej Młodzieży Pra 
cujnccj „ O r l e " 

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 
„świt" 

Liga Kobiet Polskich 
Związek Strzelecki 
Związek Legjcnistów 
Polska Organizacja 

O. W.) 
Związek Zawodowy Drukarzy I za­

wodów pokrewnych. 
Łódź, dnia 17 marca 1925 r. 

A K A D E M J A K U CZCI PIŁSUDSKIE­
GO. 

Dziś o godz. 8 m. 30 odbędzie się w 
F;;',)i?i-rnr)nji akadamja ku czci kcnien 
damta Pillsudrktego. Zapowiedzieli przy 
jazd z Warszawy: b. premjer A. Śljwiń 
?1fi, mec. Pawhałski , posłowie Jaworów 

i Annsz. W części artyst. wezmą u-
prof. dziąił »n. S tanka, Andrzejewska, 

Czar "kk i . Frwfcorg i Ryder. att . BJało-
'•z.rzvń«\i. Pozostaje w niewielkiej . i*!-*~-ści 
HiEeiy sprzedaje kasa Flharmcnj i cd gedz 
5-CJ popr.l, 

zliczone t łumy cisnące się do strzeżonej 
przez policję bramy. Z trudem można by 
k> przedostać się na dziedziniec tego do­
mu. 

W odległości 10 k roków od bramy są 
złożone na śniegu, przykry te pokrowcem 
silne zwłok i około 20-letniej kobiety. 

Na miejscu dokonywal i wywiadów: 
zast. naczelnika urzędu śledczego p. Kur 
natowski \ komisarz Dobiecki . 

Jeden z mieszkańców budynku po­
łożonego tuż przy bramie po prawej stro­
nie schodząc po wąziutkich zaledwie na 
łokieć szerokiej klatce schodowej ujrzał 
tuż przy wyjściu na dzledzitniec wt łoczo­
ne między k latkę a ścianę sieni zwłok i 
kobiety. Natychmiast zaalarmował poli­
cję, ta zjawiła się i dokonała bliższych 
oględzin. 

Stwierdzono, że ofiara pozostawała w 
pozycji jakgdyby klęczącej nosiła na so­
bie mnóstwo śladów pobicia i na wiehi 
miejscach miaiłą rany z zakrzepłą krwią. 
Dolna część bielizny była jak gdyby u-
niurzama we k r w i . Ręce w k i l ku miej­
scach są połomane. Głowa pozostaje ca­
fe w sińcach. Na nogach of iary-widnieją 
również ślady pobicia. 

Przy trupie żadnych dowodów osobi­
stych nie znaleziono i n ik t z pośród'mie­
szkańców nie by ł w. możności udzielenia 
jakichkolwiek o ofierze- wiadomości. 

Sądząc ze stanu, w jakim trup się znaj 
duje, przypuścić można, iż zbrodni doko­
nano przed dwoma dniami. Ten wniosek 
naprowadza na myśl, że trup został przy 
niesiony do domu przy ulicy Chłodnej 19 
i tam' ukry ty . Nieprawdopodobnem jest, 
aby w sieni, w której gp znaleziono mógł 
on znajdować się czas dłuższy.' Sień ta 
jest bardzo ruchliwa, obok mieszczą się 
dwa wWffźtaty techniczne, w których 
pracuje ki lkunastu ludzi . 

Prilicj-a zajęła stę ustaleniem-osobisto­
ści zamordowanej; jwłnicfą' przypuszcze­
n i ' , żs była to kobieta lekkich obycza­
jów. 
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OTWARTY będzie w dniach najbliższych. 

fascynujących przeżyć kobiety ko­
chanej, aie nie kochającej... p. t. AKTÓW 

OENIGSMAR 

Jest nim następca tronu angielskiego — książę Walji. 
Nawet nieprzejednani wrogowie monarchji odzywają 

się o nim z sympatją i uznaniem. 

Z pamiętnika rosyjskiego kompozytora. 

Należałoby przypuszczać, że nasza e-
poka nie ma czasu na ubóstwianie ksią­
żąt. Uśmiechamy się ironicznie, gdy my­
ślimy o ciężkiej pracy dworzan, którzy 
kładą wsizelkie wzruszaijące powiedzenia 
w usta wysoko postawionych osób. Nie 
pozwalamy się już oszukiwać, bowiem 
wiemy, jak takie legendy powstają. W o-
statnich latach wiele rzeczy wyszło ifa 
jaw... i nimb, k tó ry otaczał t rony — roz­
wiał się... 

W tych warunkach jeszcze dziwniej­
sza jest popularność, k tóra otacza angiel­
skiego następcę tronu. 

W Angl j i nazywają go „the charming 
prince", a w jak imkolwiek kraju pojawi 
się, ujarzmia wszystkie serca. Uwielbia 
go Kanada, Stany Zjednoczone, Francja, 
a nawet Indje. 

Ubóstwianie księcia można było zau 
ważyć na ostatnich igrzyskach ol impij­
skich w Paryżu. Książe zjawił się na bieg 
k tóry go specjalnie interesował, ponie­
waż brało w nim udział paru studentów 
z Cambridge. Publiczność krzyczała, sza 
lała, powiewała chusteczkami, kapelu­
szami i p rogramami Jakiś niezadowolo­
ny gość mruknął do swego sąsiada: 

— Właściwie co wielkiego zdziałał ów 
młody człowiek? 

— Niech pan weźmie lornetkę i przyj 
rzy mu się lepiej, to pan to zaraz zrozu­
mie! 

Książe pojawił się w asyście sztyw­
nych panów czarno ubranych, między n i 
mi on jeden był całkiem naturalny we­
soły. Nie miał on w sobie nic oficjalnego. 

Blondyn, średniego wzrostu, o różo­
wej dziewczęcej twarzy, żywych oczach 
i zlekka ironicznym zakroju ust. Kape­
lusz t k w i głęboko na jego głowie, jedną 
rękę trzyma w kieszeni spodni. Zbliżył 
się do grupy, mających- startować, k tó ­
rzy stali u mety, zaczął z nimi rozmawiać 
po chwi l i wszyscy się śmieli. Gdy rozległ 
się dźwięk sygnału, ścigający pobiegli, a 
ksąże śledził bieg z zapartym oddechem. 
Gdy do celu przybiegł pierwszy Abra ­
ham, student z Cambridge, książę całą 
siłą powstrzymywał się, aby nie tańczyć 
z radości. Lecz za to krzyczał, k laskał w 
dłonie i wymachiwał kapeluszem, Polem 
podbiegi do zwycięzcy, ściskał mu dło­
nie, winszował innym, współczuwal zwy 
ciężonym i żartował... 

Wszyscy dokoła miel i miny wniebo­
wziętych, A gdy książę opuszczał plac 
wyścigów, otoczyli go atleci, wydając o-
k rzyk i na jego cześć. Zdobył sobie serca 
tych wszystkich dużych dzieci... a wszak 
sportowcy nie są snobami.. 

.laika jest tego przyczyna? 
Książe Wal j i jest prosty, naturalny, 

posiada dobroć swego ojca, takt i dowcip 
dziadka. Kocha życie, a oo się tyczy je­
go, jako następcy tronu, jest on całkiem 
prosty i posiada wiele dobrego smaku. 
To jest taCemnlca jego popularności. Na­
leży pochwalić króla angielskiego za to, 
że wychowuje dzieci w zupełnej prosto­
cie. Kró lowa M a r y sama uczyła klsecia 
Wa l j i czytać i pisać. 

Gdy mia ł on pięć łat, ojciec schwytał 
go p r ry rysowaniu okrętów w bruljonic 

— Chcesz wiec być marynarzem, ta 
k im, jak ja byłem? 

— Tak, nauka mnie nudzi, a aby być 
marynarzem, nie trzeba być inteligent 
nym, nieprawdaż? 

Jako czternastoletni chłopiec przybył 
do Osborne, do szkoły marynarki . Już 
wówczas ujawniła! poglądy demokratycz 
ne, Nieczem nie pokazywał lego, że wie, 
iż będzie kiedyś panem wielkiego pańs­
twa. Był zwyk łym kadetem marynarki , 
jak inni uczniowie. Jeden z jego kolegów 
spytał go kiedyś', czy myśli czasem o tem 
co będzie, gdy stanie się pewnego dnia 
księciem Wal j i . 

— Mój drogi — odrzekł książę, — 
rzadko o tem myślę. Lecz znajduję, że 
największym szczęściem jest być najstar 
szym... nie trzeba bowiem wóv czas zna­
szać starych ubrań swoich braci... 

Gdy umarł jego dziadek stał się on 
księciem Wal j i . Miał wówczas szesnaś­
cie lat i przyjechał, jako midship ze szko 
ł y marynark i w Dortmundzie. 

Po k i lku miesiącach ukazał sit, po raz 
pierwszy oficjalnie narodowi, na uroczys 
tościach koronacyjnych rodziców.W dniu 
w k tórym przyjmował godność księcia 
Wal j i wyglądał jak małe chłopię, a mimo 
to, gdy zawołał swoim czystym głosem: 
„Mam nadzieję, dobrze spełniać SWOIJE o-
bowiązki — względem króla, względem 
ludności Wa l j i i względem was wszyst­
k ich tu obecnych - wszyscy obecni za­
częli krzyczeć z radości. Polem książę 
wyjechał na uniwersytet do Oksfordu. 

Wiód ł tam żywot prostego studenta, 
chodził na wykłady, jadł wraz z kolega­
mi w starym refektarzu, oddawał się 
wszelkim sportom, chodził na dalekie 
piesze wycieczki wzdłuż Tamizy, tańczył 
na przyjęciach u profesorów. 

Nagle wybuchła wojna i wraz z nią za 
częła się walka między księciem, k tóry 
chciał wyjechać na front a lordem Kit::he 
nerem, k tóry miał czuwać nad życiem 
księcia. Książe został początkowo zali­
czony do korpusu oficerskiego „Train ing 
Corps", uniwersytetu w Oksfordzie i ćwi 
czył «vę wraz z nim. Potem chciał jechać 
do Francji . 

— Przysięgałem, żę będę bronił mego 
kraju przeciw nieprzyjaciołom... Czy nie 
powinienem świecić dobrym przykła 
dem? 

— Przedewszyslkiem winien jesteś 
wasza mość posłuszeństwo! — odrzekł 
lord.Kiitchener. 

— Wykształcenie wojskowe waszej 
książęcej mości jeszcze nie skończone. 

Przez k i lka miesięcy książę studjowal 
z całych sił, a potem zjawił się znów 
przed Kitchenerem. 

— Chcę jechać na front; gdy zostanę, 
zabity, to nie będzie wielk iej szkody, 
wszak mam jeszcze czterech braci. 

— Gdybym wiedział, że książę zosta­
nie ewentualnie zabity, nie sprzeciwiał­
bym się wyjazdowi, ale gorsze jest, że mo 
gą księcia wziąć do niewol i , a tego chciał 
bym uniknąć. 

Wkrótce potem Kilchener zginął tra 
giczną śmircią na morzu północnym. W 
międzyczasie książę został mianowany 
oficerem i przydzielony, jako adjutant ge 
nerała Frencha; nic go już nie wstrzymy­
wało. P O dwóch dniach lądował już we 
Francji. 

Nie można powiedzie!, że naczelne do 
wódzlwo angielskie starało się w jakim­
kolwiek bądź sposób ochronić swego 
księcia przed niebezpieczeństwem. A n ­
gielscy żołnierze, k tórzy byl i wraz z księ 
ciem na froncie sławili go pod niebiosa. 
Wszędze by ł pierwszy, noce spędzał w 
okopach, a w największym ogniu uwijał 
się zręcznie i narażał życic tak, jak wszy 
scy jego towarzysze. 

Później, gdy Londyn odznaczył go ho 
norowym obywatelem, rzeki 'na zebraniu 
do obywa:le)i: 

— Odegrałem podczas lej wojny małą 
i nieznaczną rolę, ale przez cztery lata 
byłem razem z mężczyznami i przez to 
samo stałem się meżczvzną... 

Po wojr.i.- książę Wal j i zaczai zwie. 
dzać domin ja angielskie, przedewszyst. 
kiem zmierzył wzdłuż i wszerz Kanadę 
Pali i „ fajkę pokoi u" z czcrwonoskóryini 
i otrzymał od nich miano „Gwiazdy po 
rannej". 

Zwiedził Indje w bardzo krytycznym 
okresie, lak, że obawiano się poważnie o 
jego bezpieczeństwo. Tymczasem ksiaże 

W Wiedniu ukazała się ostatnio 
książka, wydana przez p. Rcne Fi i lop-
Mi l lc r , zawierająca wy ją t k i z pamięt­
nika i l is tów, pisanych przez słynnego 
kompozytora rosyjskiego, Piotra Czaj­
kowskiego. Podajemy z niej u rywek , 
w k tó rym twórca rosyjski wypowiada 
swe, nawiasem mówiąc, krańcowo in­
dywidualne poglądy na muzykę i kom­
pozytorów. 

„Aczko lw iek uważam Becthovcna 
za Boga, ,to jednak w duszy mej czczę 
jako muzycznego Chrystusa - - Mozar­
ta. Tylko OIK Mozart , ma w sobie coś 
z anioła; jego muzyka wypełniona jest 
pięknem niedoścignionym, boskim, tak 
ujmującym, iż jeśli można wogóle ko­
goś z Chrystusem porównać, to chyba 
już t y l ko Mozarta. 

Chciałem mówić właśc iwie o Bee-
thovenie, i znów myśl moja ku Mozar­
towi zmierza. Bo ty lko on, i to jest 
moje najgłębsze przekonanie, stanowi 
punkt kulminacyjny, osiągnięty przez 
piękno w dziedzinie muzyk i . Nikt nic 
potraf i ł ty lu łez z oczu mych wycisnąć, 
co Mozar t ; słuchając jego muzyki czu­
łem zawsze, iż bliski jestem tego, co się 
ideałem nazywa. 

I Bcethovcu potrafi ł wrzuszyć, wstrzą 
snąć, ale tu w y p ł y w a to z jakiegoś u-
czucia strachu. 

Nic umiem analizować muzyk i , chcę 
jednak odróżnić dwie rzeczy: 

1. U Bccthuvcua lubię okres drugi , 
częściowo także i p ierwszy jego twór ­
czości, nienawidzę natomiast ostatniego 
a zwłaszcza jego ostatnich kwar te tów. 
Jest tn ty lko parę promieni świet lnych, 
nic więcej. Reszta — to chaos, ponad 
k tó rym wznosi się duch twórcy , mglu 
gęstą, przysłonięty. 

2. U Mozarta podoba mi się wszyst­
ko, bo przecież lubimy wszystko v 
cz łowieku, którego naprawdę k . c h a n n . 
Nadewszyslko jednak jego „ D O M Ji'un", 
gdyż lemu dziełu zawdzięczam pozna­
nie muzyk i . Pb tego czasu (aż do 17-go 
roku życia) nic znałem niczego po za 
włoską, sympatyczną zresztą, muzy­
czką. Jeśli mówię, ż*1 kocham wszyst­
ko, co Mcarta, to nic che?, oczywiś­
cie, przez to twierdzić, jakoby u s z y -
ke, co Mozart nanisał, był > m is r r / cw-
sklc. 

wie lk iem dziełem, a pomimo to kochatti 
właśnie każdą' sonatę, bo on ją tworzy* 
ter Chrystus muzyczny, i przez to P°<?' 
niósł do godności czegoś dla i n | 1 , e 

świętego. 
O poprzednikach Bectl iovena i M°" 

zarta powiem ty lko krótko. BacUjj 
gram chętnie, gdyż sprawia mi przyJ C I " 
ność zagranie dobrej fugi, jednak nj* 
uważam go wcale za genjusza, jak 1 0 

niektórzy czynią. . 
Hacndel jest dla mnie wielkością 

podrzędną, Gluck, mimo ubóstwa twór 
czego, jest mi mi ły . 

Lubię też coś niecoś z Haydna. , 
Jednakże te cztery wielkości są W 

ko wcieleniem Mozarta. Ty l ko ten, 
zna Mozarta, potrafi wyszukać x v a . £1 
ści owych czterech, gdyż Mozart , J a K 

największy z pośród wszystk ich t w ó r ' 
ców muzycznych, mógł i wziął 1C. 
wszystk ich pod swe skrzydła opick u ' 
czą i t ym uchronił od zaniku i zapoi.' 
nienia.' Oni wszyscy — to promie'" 
które wzesz ły w słońcu — w 
cie' 

Bynajmniej I 
tego, że żadna 

Zdaję sobie 
z jego sonat 

sprawę z 
nie jest 

Dr. Benesz n ] e r 

c z e s k i m i n i s t e r S P R A W S ^ ^ H U * 1 1 

nych I t w ó r c a s ł y n n e g o pf° 
g e n e w s k i e g o . 

poznawał dokładnie mdję, ich ludność i 
obyczaje. Przed odjazdem rzekł nu zebra 
niu noln.bIów indyjskich: 

— Umiem to ocenić, że Indję wyciąg 
nęły do mnie przyjazną dłoń.., Obecnie 
mam nadzieję osądzenia indyjskich sto­
sunków z większą uwagą i znaiomością 
rzeczy. 

Zwiedził Auslrallję i Nową Zelandję, 
Z humorem wydostawał się z najprzyk 

szejszych sytuacji. W Austral j i wyknle i l 
się pociąg, wsgcn księcia został rozbity. 
Po chwil i ujrzano następcę tronu z u-
śmiechem wygrzebującego się z gruzów. 

— Czy to również było w programie? 
— spytał towarzyszących mu panów, o-
nicmialych ze strachu,,. 

WSydoey, jako namiętny sportowiec 
brał udział w wyścigach. 

Gdy wracał, t łumy krzyczały z cieką 
WOŚclą: 

— Zwycięstwo? 
Odpowiadał ze śmiechem: 
— Przegrana! 
Nic nic mogło mu przysporzyć Uk ic j 

sławy, jak lo prawdziwe wyznanie... 
W Londy.re nic ukrywał tego, że u-

znaje i pochwala nowego duHia w domi­
niach. 

Ludzie w naszej dobrej, starej Angl j i 
rnWzą zrozumieć, rzekł otwarcie, - że 
patrjolyzm dcminjów jest narodowy, że 
on nie jest związany z Wie lką Brytania. 

bryy. ale idzie w kierunku cesarstwa ^tó^ 
skiego, którego częścią jest , ' x n j * " ^ps t f t l ' 
posiada takie same prawa, i 1 * 4 P 
dominja... Ji*ff$* *Jjj 

To nowe ujęcie sprawy 
brzmiało w uszach k o n s e r w a ^ 8 

ków... Bi 

cognil 
we 

Następca Ironu zwiedza ^°A^r^ t 
gniło, albowiem chce P,0 7'n,a. cteic< 
i życie. Książe odwiedził tez A0it^' 

„Times". Wizyta ta t r w a ł a / 0 ' ^ , te\ 
bowiem, rozmawiał om z 
cerami i prostymi robotn ika" 1 1 ' ^ ó r " 
żono go, że w jednej z sał zecę ' ^ j az " 
są komunistami, mogą g° n ' c p i, 

u * « . i . >° c t f s a 
rzek! gorąco. Wszedł i nikt się| * bot"' 
nie zwrócił. Książe p r z y j r ^ 1 s ' , c 

kom, obejrzad maszyny; • " " "? „ • „ ku ' ' s " 
żył, że pewien robotnik choć* 1 , ^ 
tał go więc grzecznie: w oir> ' e „gp 

— Czv pan był ranny na e ł T cie " 
k tórym reku? W którym - ^ 1 I T , e , w 
rJućvl? • . , v 7.0?\i 

Od słówka do słówka ]fLj,pK{i 

przełamane, robotnicy
 2ac'.<}'Lpca tr-0jjO 

wać s ;ę rozmowie i gdy na. n 3 j > -
opuścił s:'.lę, wydano o k r z y v 

cześć. . 
I najbardziej za twa !W - M ' y Jfl 

munistów rzekł: , „ n ł le>> 
„Niezły ch łopak i " (A d c ^ " 1 



G O T Ó W K A 
Dolary —.— 

C Z E K I . 
Belgja —.— 
Holandja 207,80 
Londyn 24,88 
Nowy York 5,185 
Paryż 26,68 1 jedna 
Praga 15,435 
Szwajcaria 100,24 
Wiedeń 73,11 
Wiochy 21,19 I pól 
Sztokholm 140,085 

CZ' 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L I S T Y ZA­
S T A W N E 

Pożyczka złota 8,50 — 8,40 — 8,50 
Pożyczka kole jowa 9, 8,90 — 9 

Pożyczka konwersyjna 5 — 5,05 — 5 
8 proc l is ty dolarowe 4.50 
4 i pół proc l is ty zastawne ziemskie 

28,60 — 28,90 — 28,80 
4 1 pół proc obi. m. Warszawy przed 

wojenne 19,75 — 19,90 
5 proc obi. T o w Kredytowego 21,50 

22,25 — 22,15 
6 proc obi. z roku 1917 6,60 — 6,65 

A K C J E 
Bank Dyskon towy 7,85 
Bank Hand lowy 7,05 
Bank Przem. L w ó w 0,35 
Bank Zachodni 2,15 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2,10 
Bank Za robkowy 11 —= 11,50 
Zgierz 1,15 —• 1,30 , 
Puls 0,55 
Spiess 2,15 

I I Urząd Skarbowy 
w i opłat skarbowych 

w Łodzi. 

Łódź, dnia 16 marca 1925 roku, 

p-~Kowlcz Benjamin Lajb, Piotrkowska 64, 50 tuzinów pończoch. 
• Berman Josef, Piotrkowska 34, 1000 mtr. dywanów oraz urządzenie. t 

24, 3 biurka, kasa żelazna, kasetka,. urządznle biurowe. 

O g ł o s z e n i e . 
HM m *1Urząd Skarbowy podatków I opłat skarbowych w Łodzi podaje niniejszym 8o ogol-
llcyj*'Womoścl, z e n a pokrycie zaległych podatków 1 opłat skarbowych odbędą się publiczne 
H1M, c' c ruchomości, zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: dnia 27 marca 1925 roku 

godz. 10 rano a 4 po południu. 
? /" s e Adolf, Piotrkowska 93, 500 butelek likieru, 100 butelek koniaku, 3000 sztuk wódek 

2 f?*nych gatunków. 
3 pawianów Art., Piotrkowska 69, 500 butelek wódki, 500 butelek wina, 500 but. likieru. 

' fcCkański Zugmunt i S-ka, Piotrkowska 111, kasa ogniotrwała maszyna do pisania i 
lL m eblc biurowe. 

Perttacr Boruch f Front Szaja, Piotrkowska 73, maszyna do pisania, 2 biurka, fotel I 4 
5 p r ztsła, prasa do kopiowania, 50 maszyn do szycia rękawiczek. 

* ^ybowska Maria, 6-go Sierpna 20, 1000 butelek wódki, 500 butelek likieru, 100 butlek 
i p?0*, 100 — koniaku. 
7, [ W a n d Lajb, Ceglelniana 61, 35 par obuwia damskiego. 
8, j^nian Plnkus, Perlberg 1 S-ka, Piotrkowska 66, 2 szafy. 

U, ofner Abram Dawid, Dzielna 
12. g U r t Mojżesz, Piotrkowska 59, pianino. 
13. { C ~ M. Kartus i Landau, Piotrkowska 73, 20 sztuk towaru wełnianego. 
K W ™ Tadeusz, Piotrkowska 71, 10 pełnych sztuk towaru. 
K brj^owlcz Tobjasz, Piotrkowska 79, 3 maszyny do wyrobu pończoch. 
K W^owski Feliks, Piotrkowska 89, dwa bufety. Jl Wai1ilberg

 B-cia, Piotrkowska 91, kasa żelazna, 
ą^aiilsz Edward, Zakatna 56-58, kasa ogniotrwała. 
v' r a , ^ n b a u m . Llchtensteln, f-ma „Styl". Al. I-go Maja 15, meble. 
5'Ta.i Abram l Sztajer Josef, Piotrkowska 18, 50 sztuk towaru pólwc! 
\ .L m k a Kywia, Piotrkowska 18, 10 sztuk sukna. 
? H C r

a b c n d J a kób, Piotrkowska 18, meble. >" > 
? Uphu0n

 Bereskin, Południowa 28, meble. 1 

1 Dawid, Południowa 16. meble. 
?• $t„ " 0 w i c z Piotrkowska 17, 10 sztuk towaru białego, 10 sztuk sukna. 
S-NP,!^ Lejzor, Wschodnia 49, 36 sztuk towaru. 

K l r r a n Norbert, Zawadzka 25, pianino, 
jo 'len e i? D e r K Laib, Zawadzka 34, meble, kasa ogniotrwała. 

Uoffbaum 1 Wajngrod, Zawadzka 34, 3 maszyny do robienia gilz. 
T?- 0oiHu te in Jankiel, Południowa 13. meble. 
6 r e A r o n - Piotrkowska 27, 100 tuzinów skarpetek. 
vK l in» 0 w l c z Plnkus, Kamienna 16, garderoba, toaleta, szafa. 

$C a*zewska Zofja, Pańska 3, dwie garderoby, biurko. 
ti Koii.J Henoch, Kamienna 20, szafa, stół, 6 krzeseł. 
S-Ei^nskl i Oajsler. Zachodnia 38, garderoba, toaleta. 

Son i, Abram Dawid, Narutowicza 24, kasa ogniotrwała, meble biurow 
" ^eble c w ' 1 ^"k** Piotrowska 60, 3 biurka, waga, trajbmaszyna, półki, 

Bleil^kt Abram, Dzielna 31, pianino, kredens z pomocnikiem, 2 szafy, 
•w Mark*5"! Galicki i S-ka, Piotrkowska 58 kasa ogniotrwała, 32 szt. towaru. 

I * 0lszer .Salomon i Wilk, Dzielna 9, 100 sztuk towaru ubraniowego. 
« ^kóh I z r a e l l Lajb, Skwerowa 12, niebie, maszyna do pisania. 
43 Abran?^02 J - B > Węglowa 10, kredens stołowy, zegar, 
i. kek«? ."ozenblatt, Dzielna 30, szafa, lustro, 2 fotele, 4 krzesła. 
<5 £ l l l a u P i o t r k o w s k a 111, pianino, 
fe't,w0"er pzaja, Ceglelniana 33, 2 sztuki chodnika. 

' • ^man c e f ' Gdańska 81, maszyny, dwie do pisania \ meble biurowe. 
47 jjptió^1 rlszel, Zielony Rynek 6, 30 wiaderek emaliowanych, 30 garnków żelaznych, 10 

i2laier l l ' , a s z i ł n ych, 100 talerzy głębokich nowych. 
<» 'o c i . r . "loszek, Kilińskiego 41, szafa, stół, kredens, bufet sklepowy, oszklona skrzynia 
19 ^icl 6 0 b l a c h z c , a z " y c h -

'Kin t l t ' c * i cz Br.^Kilińskiego 47, 30 worków mąki amerykańskiej 
Sn 'O%D„„ W a n Benjamin, Kilińskiego 44, 8 mtr. wcluru, 20 mtr. ubraniowego, 20 mtr. pal-
M . » n l r . Pluszu. 
5j 5*letar t,'. 1 Traugutta 12, kredens, zegar, biurko, bieliźniarka, toaleta. 

a ,ln \v" Moloch i Willenberg Abram, Dzielna 11, 40 paczek przędzy białej. 
> ' weksler i Siewski, Piotrkowska 62, dwie sztuki towaru. 
•la Skowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienionych dłuż 

m l e)scu licytacji. 

kontuar, 

V 

Naczelnik Urzędu: 
(—) Podmunicki. 

Elektryczność 3,18 
P. T . E. 0,15 
Siła i Świa t ło 0,38 — 0,42 
Ostrowiec 1,65 
Chodorów 4,50 
Czersk 0,64 — 0,62 
M icha łów 0,46 — 0,47 
Cukier 3.75 
F i r ley 0,49 
Łazy 0,27 — 0,28 
Węgie l 3,15 — 3,10 — 3,15 
Węgie l IV-em 2,75 
Nobel 2,10 

Cegielski 0,55 — 0,57 
L i lpop 0,98 — 0,96 — 0,97. 
Modrze jów 5,20 — 5,10 
Nor bl in 1,01 — 1,03 
Ostowieckie 7,40 — 7,70 
Parowozy 0,64 — 0,66 
Pocisk 1,40 — 1,45 
Rohn I Zie l 0,56 
Rudzki 2,10 — 2,15 — 2,13 
Starachowice 2,22 » 2,19 «<* 2,21 
Ursus 2 ,— 
Zieleniewski 14,25 
Zawierc ie 19 — 19,25 
Ż y r a r d ó w H-em 12,40 — 
Borkowsk i 1,70 — 1,67 
Synd. Rolniczy. 2,80 
Żegluga 0,28 
Korek 0,18 
Spirytus 2,70 

7,65 

12,20 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 16 marca. 

Notowania złotego zagranicą w prze 
kazach na Warszawę. 

Gdańsk 100.74—101.26 
Ber l in 80.47 i pół—80.87 i pól 
Londyn 24.90 
Pa ryż 374.00 
Wiedeń 13.650 
Praga 650.75—656.75 
Bukareszt 38.95 
Czerniowce 39.80 
Ryga 102.00 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn , 16 marca. 

N o w y 'Jork '4.78 1 dziewięć ósmych 
Francja 93.05 _ ... 
Belgja 94.70 

W ł o c h y 117.43 
Szwajcar ia 24.83 
Niemcy 20.— 
Warszawa 25.— 

G I E Ł D A PARYSKA. 

Paryż , 16 marca. 
Londyn 93.14 
Belgja 98.45 
Nowy Jork 19.43 
W ł o c h y 79.25 
Szwajcar ia 375.75 
Praga 57.90 
Rumunia 9.40 

Nowy bank emisyjny 
w Czechosłowacji. 

Specjalna służba telegraficzna; „Republiki*'. 

Praga, 16 marca . 
Rząd przedłoży ł par lamentowi nowe 

lę do us tawy o banku emisy jnym. P ra ­
w o ustanawia na bank obowiązek u t rzy 
mania war tośc i korony na poziomie o-
siągnięlym w ciągu ostatnich dwuch lat 

Kapi ta ł akcy jny nowego banku w y ­
nosić ma 12 mi l ionów do larów, rozdzie 
lonycb na 120,090 akcj i po 100 doi . A b y 
bank mógł wype łn ić swój obowiązek u-
t rzymanla korony na s ta ł ym poziomie, 
rząd zaciągnie specjalną zagraniczną 
pożyczkę w wysokośc i 50 m l i . do larów 
i postawi ją bankowi do dyspozyc j i . 

Aż do czasu przeprowadzenia refor 
m y walutowe] pokryc ie banknotów w y ­
nosić będzie 20 p r o c 1 w przeciągu 15 
lat wzrastać będzie corocznie o 1 proc. 
tak, iż szesnastym rokn wynies ie 35 
p r o c Jedną trzecią akcj i subskrybować 
będzie również pańs twowy skarbiec, 
k t ó r y posiada obecnie ok. 20 mi l ionów 
Subskrybować mogą r ó w n i e ż : poczto­
w y urząd czekowy, kasy oszczędności, 
t owa rzys twa asekuracyjne, komunalne 
instytucje finansowe oraz L p. publiczno 
prawne ins ty tuc ie 

O ile nastąpić b y miało pogorszenie 
powyże j podanego stosunku pokryc ia 
bank będzie opłacał conajmnle] 5 p r o c 
podatku od emisji banknotów. 

K I N O 
— Państwowych. — 

Sienkiewicza JYs 4 0 . 

Dziś i dn i następnych 
Najpiękniejszy film sezonu p. t. 

O D W I E C Z N Y P Ł O M I E Ń 

Muzyka pod kier. p. Z. Pilarskiego 

Początek przedstawień w dni powszed 
nie o godz. 5.30, w soboty, niedziele l 
święta o g. 4 pp. Ostatni seans o 9 w. 

(Nie igraj serpent mężczyzny). 
Dramat w 8 aktach podług powieści Honorjnsza BalzaCa 

(Comtesse de Langeais). 
W roli HflRIlll TRI IIHI1RF premjowans gwiazda 

tytułowej nUBmfl IHLmHUUL wszechświatowa. 
W roli generała Ml lU/ l f TFIDIF uosobienie mt-

Aratanda de Montriveau: ŁUilnHl lUtilLL sklej piękności 
Realizacja: słynnego amerykańskiego reżysera 

Franka Lloyda. 

W soboty, niedziele i święta na pierwszy seans o g. 4-ej 
ceny miejsc zniżone. 792 

UWAOA: Dla Członków Koop. ceny miejsc zniżone. 

IM | f | / * < 9 DOOODNEOO K U P N A M T O I • 
f U \ K L U C Z c TKWI W FIRMIE c I Y l Ł. ŁS L I 

S. S A L O M O N O W I C Z 
u l . NARUTOWICZA 13 (Dzielna) TEL. 3 7 - 6 0 . 

NAJwTTWORNiEJSZE M E B L E . — — KREDYT 6.do MIESIĘCZNY. 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. - CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

Do wynajęcia od zaraz 

_ ~ H. P. Bergmana 

na biuro. 587 v*™«°»y 

Wiadomość: Piotrkowska Nr, 96, tanio sprzedam 
u Piotrowicza w godzinach od 9—2. Oferty Sub. „ M . 

,D. 33* do adm. 
Republiki. 551-3 

na kierowniczem stanowiska z 
wieloletnią rutyną i znajomością 
języków praguie zmienić posadę. 
Zgłoszenia przyjmuje administracja 
„Republiki* dla „Kierownika" 
cannnaur* • a JI. II. u a j aaannr in ro -

ocockxx>ocoocooooooooooop 

LEON RAPPAPORT i S-ka 
doi mimmn-uusin i mm towarowe 

Południowa 44-46. Telefon 1 -46. 

Wznowił swą działalność przedwojenną. 
ĘŁ 
w 
1 



<5tr. 12. j r p t b l i k a' 

Nie kupujcie mebli 
zanim odwiedzicie magazyn mój 

zaopatrzony 
w WIELKI WYBÓR MEBLI 

komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych, 
a SZCZEGÓLNIE 
przedmioty pojedyncze: 

SZAFY, ŁÓŻKA, OTOMANY, LUSTRA i t. d. 
Ceny konkurencyjne. :—: Ceny konkurencyjne. 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo niskich cenach. 
Daję również na wypłatę ratami miesiccznemi. 
— Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. — 
Uwaga! P o separac j i firma mo|a mieści ale. n a d a l 

P i o t r k o w s k a 9. 
Piotrkowska 9 (1-526 pietie front) 

TnrxaTcirx i rxoxgaar j i J t x r J L i t x a J U u u u j i x j r J r o r ^ 
J. NASIELSKI 

U 

Pierwszorzędna 
siła kupiecka 

znawca towarów i surowców, był w długo­
letnich stosunkach handlowych z znaczny­
mi kupcami i fabrykantami w kraju i zagra­

nicą. Włada kilkoma językami. 
P o s z u k u j e posady, 

s ^ s Referencje poważnych firm. 
Oferty w administracji pod , D . " 

i ^ D o a n i n i i r r m i»nrrrxo3nDDC]D 
P o r a d I a l e c e ń U M F H 7 A w 

p r a w n y c h » " *• U Ld t\ 

M d i , Piotrkowska l i . 90,1-sze piętro. 
Biuro czynne od O-ej rano do 8-ej wlecz 

Właściciel biura Antoni Kozaneckl, rutynowany znawca 
prawa, dyplomowany na stopień notarjutza, udziela porad 
prawnych we wszelkich sprawach podatkowych, hipotecz­
nych, notarialnych, spadkowych, majątkowych, długów 
przedwojennych i zaginionych na wojnie. B i u r o p isze 
p o d a n i a I r e k u r s y , prywatne umowy, t ł u m a c z y z ja­

ków obcych, p r z e p i s u j e na maazynach i wy l i cza po-
kle 

1 a t k i p r z e m y s ł o w y , d o c h o d o w y i wszelkie inne. 
Dla niezamożnych porady prawne bezpłatne. 

Wystrzegać* s ię ul icznych d o r a c k ó w I pokątnych 
p isarzy ! 

a' f l i i 
V 

Ważne dla Pań! 
Znana nauczycielka naucza kroju i szycia 

w przeciągu jednego miesiąca za zł 46. 
Lekcje prywatne zł. 80. 
Bieliznlarstwa w przeciągu 6-ciu tygodni 

pod gwarancją za 

zł. 55 
61111111, Pańska 91.35. 

Zapisy od 11—12 i od 2—3. 

j 

1 i 

Zarzqd II-go Stowarzyszeń a Wiaicicieli lilcrucnomoSc id. łodzi 
zawiadamia swych członków, ze w czwartek dnia 19 b ffii o godz, 5 jj.p 
odbędzie sie w lokalu Stowarzyszenia (Piotrkowska '16) 

Doroczne Zwyczajne Zebranie 
z następującym porządkiem dzletmynr 

1) Zagajenie 1 Wybór prezydium 
Zatwierdzenie bilansu i sprawozdania Zarządu I komisji rewi­
zyjnej za rok 1925 
Budżet na rok 1926 
Wybór członków Zarządu 
f-ych prZez losowanie-
Wybór członków 
Wnioski 

W razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków następne odbę­
dzie się w ll terminie w sali Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi w dniu 
3) irtarca r. b. o godzinie 5-ej i będzie prawomocne bez wzglądu nn 
ilość obecnych członków. 6J6 

2) 

3) 
4) 

5) 
5) 

kandydatów 

Komisji Rewizyjnej 

na miejsce ustępują-

»M»s»«V»»»»»e»ss»«« 

Pracownia Okryć Damskich 
pg. najnowszych modeli po ce­
rt nie przystępnej poleca się :: 

R. Rybowski 
Piotrkowska 22, 

379—4 11-głe p. lewa oficyna, I-sze wejście 
n i « ii » • I T T M »a onrTini-DODurji 11 n JUUI Do sprzedania w Bydgoszczy 

FABRYKA WATY 
(siła zapędowa elektryczna) wraz z własną 

Zgłoszenia: 

elektryczna) wraz z 
przy ul. Gdańskiej. 

Brochocki, Bydgoszcz, Chodkiewicza M 34. 

ZAWIADOMIENIE. 
Wobec tego, że wiele o3ób nie otrzymawszy biletów 

nie miało możności zobaczyć obrazu „Dziewczę z K a ­
r u z e l i " uzyskaliśmy prolongatę na wyświetlenie tako­
wego nieodwołalnie dziś po raz ostatni, 

Dyrekcja Teatru Świetlnego 

N O W O Ś C I " . 

•|̂M̂Baaipar«MB apasz O M •HaiBSBBaBtBBnBasBiiBBB) o s s a s s i 

U f l U J t l . B i âaBz»aagijuła«pa|| 
b b w b b s M s s j b j i mmm mma 

Dnia 31 marca 1925 r. w sali Giełdy, Piotrkowska 96. 
o godz. 7--ej w pierwszym terminie, o godz. 7-ej min. 30 
w drugim terminie, odbędzie się O g ó l n e Z e b r a n i e 
C z ł o n k ó w P o l s k i e g o C z e r w o n e g o K r z y ż a z na­
stępującym porządkiem dziennym: 

1. Z a g a j e n i e . 
2 . W y b ó r P rzewodn iczącego . 
3 . O d c z y t a n i e s p r a w o z d a n i a Komis j i R e w i z y j n e j . 
4 . O d c z y t a n i e s p r a w o z d a n i a rocznego . 
5 . W o l n e w n i o s k i . 
6 . W y b o r y . 
O łaskawe jaknajliczniejsze przybycie członków na powyższe 

zebrania uprasza 
Zarząd Polskiego Czerwonego Krzyża 

O d d z i a ł u w Ł o d z i . 

Mleisiti KiDemalDOiaf oświatowy 
Wodny RyneK 44. — PROGRAM Ni 8. — 

Od poniedziałku, dnia 16 b.m. 
Dla dzieci i młodzieży. 

RABUSIE M O R Z A 
— 2 części. — 
Film naukowy. 

Dii małego psotnika 
1 część. 

WYRÓB ŻELAZA 
2 części 

HU i inril d ientelmeni JIIMll, bezrobotni. . 
(dwa akty życiowych goryczy). 

Ceny miejsc: I. 0,25 gr., I I . 0,20 gr 

45 po poł 

ok. 1500 kw. ł. lokalu fa­
brycznego nadającego się rów­

nież na składy. 
Of. do adm. pisma sub. 

„lokal fabryczny" 2642 

Początek o 
i i i 
g-

0.10 gr. 
3 i 4. 

FACHOWIEC 
branży kolonjalnej 
kapitałem poszukuje spól-

nika z kapitałem celem zało­
żenia interesu. 

posesją, 
654 

Dla dorosłych. 

ANNA 
KARENINA 

Dramat na tle 
Ceny miejsc: I, 

pow. 
0,70 

III. 0,30 
odz. 6.1 

Lwa Tołstoja, 
gr., II. 0,60 gc 

wiecz. 

b a t l k u , haftu, koronkarstwa oraz 
wszelkich innych robót ręcznych. 

Zapisy od godz. 11-ej do 6-cj po poł 
w pracowni a r tys tyczne j 
Reny Lindenfeldówny 

Karola 8 m, 6. 
Przyjmuje się suknie do malowania 

haftu i wyszywania paciorkami. 

i inne, suKnie triKotinowe i t. p. 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i . 

ul. 6-go sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mleszk. 

W śródmieściu 

do 

Oferty do adm. „Republiki* pod 
B." 2648-2 

o 

duży pokój 
do wynajęcia 

od zaraz (bez mebli). Of. sub ABC. 

Buchalter 
-bilansista 

a kilka godzin wolnych 
zestawî  

I poleca się 
do zestawienia bilansów, uoorządkowa 
nta ksiąg zaległych 1 zaprowadzenia 
ks!ąg celowych. Stała posada Jest rów­
nież pożądana. Oferty pod „Laborlo-
sus* przyjmuje Adm. „Republiki*. 2654 

Dr. ined. 

1'iHudnioWii Hi 2'A 
telof. 40-26. 

Sprcjulista chorób 
ŁKÓRNYCLI I wene-
rytfHyffl Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj­
muje od S do 10 r. 
od 11 i>r>ł do w. 
e s e s e o s e o s s s 

Dr. med . 

NERWOWI. 
N E U R A S T E N I C Y , 

którzy cierpią na drażliwość, słabość 
woli, brak energji, melancholję, przesyt 
tycia, bezsenność, ból głowy, trwożll-
Wość, hypochondrję, nerwowe dolegli­
wości serca I żołądka, otrzymają bez­
płatnie broszurę Dr. Welse o cierpie­
niach nerwowych. Dr. Gebhard & Co, 
Gdańsk (Danzlg), Kassub. Markt 1 B. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych I włosów 
Gabinet ROntgena 
i *wlntło-leczn'czy DLPiotikowsKa 144' 
róg EwangłellcMej 

Te l . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od 6-6 pp. 

Dr . m e d . 
I 

L 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
ne i moczoptclowr 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Ni 1 
Telefon Nr. 25-3« 

i'rzy|muj« od i) — '.' 
I Od t—b 

Uli PB* od 4—h 
utidilelna pocioBltii 

Dr. 

choroby sKórne i 
wener yczne. 

6-go Sierpnia 1 
Godz. przyjęci 

codziennie od 5-ej 
do 7 i pół po poł 

w niedziele i świę 
a od 11-ej do 1-ej 

Dr . W ' 

ł 
42 G d a ń s k a 

(Długa) 
Choroby skórne 
I w e n e r y c z n e 
Przyjmuje odl2—2 

do 2 1 5 — 8 . 

m e d . 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 4 doi 
8 popoł 

Sienkiewicza 34 

Ltt. Deni. 

oeososBseeoe MMM i i i . 
»««ee»0ea96®e9«&s98ss®sc0* 

nlękn.e pisa* 
P. ucza I popr»W * 
najbr/ydszy «PS 
rauter pisma w J 
Ukcjach »stow»* 
paryski k s l « « . 

Kupon i sprzed 

Oddział w Łodzi 
Zakładów „Sile-

sio" Sp.. Kom.- w 
Wirku Górny Śląsk 
ul. Piotrkowska 84 
telefon 37-64. Oka 
zyjnie ma do sprze] 
dania 50 do 100 

tonn blachy cynko-. 
wej nr. 10 — 18 

5 proc. poniżej cen 
związkowych. 575-3 

Okazyjnie do sprze 
dania: para tVam 

wajowych mclalo 
wych łóżek z ma­
teracami i nocnymi 
stolikami, toaleta, 

bicliżniarka, koiet 
ka i meble eleganc 
kie do saloniku. Po 
łudniowa 2, Wiado­
mość u dozorcy od 
4—6. 614-2 

L o k a l e . 

Poszukuje się loka 
lu biurowego 

2 — 3 pokojowego 
w centrum miasta 
zs wysokltm ko> 

mornem. Oferty 
do adm. „Republiki" 
pod Biuro. 474-6 

Poszukuje 1—2 po­
koje z Uuchnl.-j 

w śródmieściu. O 
farty sub. ,Wygod-| 
ne'. 445-2 

Słoneczne mieszka 
nie 4-o pokojową 

z kuchnią w Pabja' 
nicach jest do za 
miany z dopłatą na 
mieszkanie w Łodzi; 
lub do odstąpienia. 

Dowiedzieć się 
Piotrkowska 37, Lo-

boratorjum chi 
miczne. 651 

Wolter, Wars/8*. 
Krucza 5 — * 

Kurs - 30 
3-ch ratach). 

Mianoleckiejo (*/«• 

ra. konferaacja) *T 
u <*a IndywiduM' 
doiwladctońt a*"' 
ctycitlka, Skr 
cza 40 mieaz-

Zgłoszenia 2—4r . 

643-J 

ono fTj 

R o z m » » , w 

W Locarno, w Si*"1 

klimacie .. 
dla p łucno , c h %. . 
odpowiednu":9 

m . p e n ; 5 ; Kuchnia 
Troskliwa opi' ek>' 

Ż g [ o 7 « n i . * & 
ności: S>- _* „ , |4 
K r a k ó w J ^ ^ 

Oanatoriuml^ y 

Kraków Szu 
tal- e l 

roby nerwów- „j 
żołądka, rsomgk 
cukrzyca. o«y,w -

Zagubione 

Pokój z przedpoko 
jem umeblowane 

lub bez front l-sze| 
piętro natychmiast 
do wynajęcia dla 
solidnego pana wia 
domości Południo­
wa 24 mieszkanie 10 

Posady . 

K rawcowa-krojczyni 
poszukiwana. 

Zgłaszać się Andrze 
ja 28, m. 14. 395 

Tdolna krawcowa 
Ł poszukuje posa­
dy łaskawe oferty 
pod .Zdolna,, do 

adm. Republiki 
584-3 

I Do Salonu Mód po 
I. szuklwana starsza 
>nnna. Wiad. Sien­
kiewicza 9. Ettlnger 

647-2 

Buchalterka i kores­
pondentka t nio 

mieckim poszukuje 
posady może być 
na godziny. Łaska-] 
wa zgłoszenia pod 

„Buchalterka" de 
niniejszego pisma. 

Pr. Karutowlcza 42. 
Przyjmuje: od 10—i 
od 3—7. 628—2 

Duży 

frontowy w śród­
mieściu, -przy ro­
dzinie inteligent­

nej do wyna 
jącta. Zgłoszenia 
pod „Duży Po­
k ó j ' do admni 

„Republiki*. 

Panienka z szyciem 
. przyjmie jakąkol­
wiek pracę ew. do 
drieci. Oferty ..S" 

N a u k a I wychowj 
Wyłącznie Szkoła 
" języków Berlitza 
dać może rękojmięi 
do nauczenia Was) 
iezyka prawidłową 
metodą Berlitza. Je 

.'ylu wykładane 
będą przez facho' 
wych nauczycieli 
odpowiednich naro 
dowości. Otwarcie| 
kursówt francuskie 

go, angielskiego* I 
włoskiego, niemiec-| 
kiego i innych na 
stąpi w bieżącym 
iygodniu. Traugutt" 

(Hotel Savoy). ' n a f y C 

zos'al jagubiony o y l 0 . 

demosobisly^o i r l l. 
dano 9xif,LV 
sarjat R^ d " %W 
dzi na l m i « / > d 
Widowskł » . „ 3 
wmeWowW^bs 
właścicif!» * vt*1 
W i d s w » M ° 3 i 
P o j r z e c z n c l j ^ 

•uwiobŷ łj; ii i 
M. 0*C«'I. ZI -? dzi 

Ml 

wysiany ytę-

4ss£ z°>
u

ffi srawia- **"^<,t. ri 
»ros«. f ^ M 

M^-kŁódi 
nia 38-

7 2 - 8 ° 
ora

z od 

sze , w „ 
bliM P° 

Alt »0i 

do adjo- j, W _ 

Ctcnograijl 
0 bctpłatny. 

!SS 1H iS 1H! )SB !H 

zapisy fJO 
do 18 marca. P i °

l r

' Q i t , . , 
kowska U6. In- W ^ o i e" * , 
(lewa oficyna pw'* ReP

u b 1

'^ 
wsze wejście)- 6 5 8 - ^ _ J ^ - , „ 

lenunnata,. 
Reubllka" I 

niedzielnym .Panora 
— Z amiejcowa 

miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 mlesięczn. 
Odnoszenie do domn 30 groszy miesięcznie 

Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

wraz z Ilustrowanym dodatkiem 
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie 
5 zł. 20 gr 

O g ł o s z e n i a : Ł i . * 
. & Zarę 

W T ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiers ^ milimetr, (na strjnie 10 szoalt) 
(na stionie 4 szoalty). MEKRJUOdl 1 NADESŁAĆ i 30 -̂ r. za 

ISM r ','n t r i ,v r.s ^ręczynowa 1 zaślub, po tekście 10 złoty, Za nieiscowe o 3J pro: 

drożej. Za terminowy dni* ogłoszeń admin. nie odoowiada !)roiie 1) j,-. > uc.j;rv,i'ii- fi***? 
Za wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp,: M»rl«i Nosbaum o»TBS»ew*kl.—Czcionkami .Republiki", Piotrkowska 49.—Tłocznia, Piotrkowska 15.—Redaktor odp 


